
POGODA
Dziś spodziewane jest czę­

ściowe zachmurzenie. Możliwość 
przelotnych deszczów i burz. 
Temperatura w granicach 80 sto­
pni. W nocy chłodniej. Wiatry 
północno zachodnie z szybkością 
od 10 do 15 mil na godzinę.

Wschód 5:15, zachód 8:25.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 

12 czerwca — Onufrego, 
Jana.

Jutro wtorek, dnia 13 
czerwca — Antoniego z 
Padwy, Łucjana.

Pojutrze środa, dnia 14 
czerwca — Dzień Flagi.
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WIĘKSZA PRECYZJA RAKIET
Moskwa Grozi

Polonijni 
K Kandydaci 
Do Kongresu 
Nowy York (N. Dz.) — W prawy­

borach Partii Republikańskiej w Penn- 
sylwanii Stephen Mazur z Mahoney 
Plane zdobył nominację swej partii 
na kandydata do Izby Reprezentan­
tów w 6 okręgu wyborczym, obejmu­
jącym Reading, w południowej części 
stanu. W wyborach listopadowych 
przeciwnikiem jego będzie obecny 
kongresman Partii Demokratycznej, 
Gus Yatron.

W Minnesocie Partia Demokra­
tyczna wysunęła w pierwszym okręgu 
wyborczym 30-letniego G. Sikorskiego, 
obecnego senatora stanowego jako 
kandydanta do Izby Reprezentantów. 
Spośród 4 kandydatów uzyskał on 
największą liczbę głosów. Prawybory 
w tym stanie odbędą się 12 września.

Nie powiodło się natomiast trzem 
innym kandydatom polonijnym. W 
Indianie Tadeusz Romanowski nie 
uzyskał nominacji Partii Republikań­
skiej jako kandydat do Izby Reprezen­
tantów w pierwszym okręgu wybor­
czym, a w Pennsylwanii przepadł 
Richard Miaskiewicz oraz dr Paul 
Sławek.

Naciski 
w Sprawie Broni 

Neutronowej 
Washington (CT) — Senacki komi­

tet d/s wojskowych, ingnorując głosy 
krytyków wezwał prezydenta Cartera 
do podjęcia właściwych kroków w ce­
lu zgromadzenia w Europie Zachod­
niej części składowych głowic neutro­
nowych. W przeciwnym razie — 
twierdzą członkowie komitetu — pro­
cedura ta może trwać kilka lat od mo­
mentu podjęcia decyzji o konstrukcji 
broni, dla zrównoważenia czołgowe­
go potencjału Paktu Warszawskiego.

Carter zawiesił tymczasem plany 
realizacyjne budowy broni neutrono­
wej, wyrażając nadzieję, że Związek 
Sowiecki zredukuje wówczas liczbę 
swoich czołgów w Europie Wschod­
niej oraz ograniczy liczbę wyrzutni 
pocisków rakietowych.

Głowice neutronowe jakie miałyby 
zostać wysłane do Europy Zachodniej 
i stacjonujących tam oddziałów USA, 
stanowiłyby uzbrojenie pocisków ar­
tyleryjskich kalibru 8 cali oraz po­
cisków rakietowych bliskiego zasię­
gu, zw. “Lance.”

W związku z rekomendacją komite­
tu, Biały Dom ma wkrótce przedsta­
wić komisji swoją, dalszą decyzję 
oraz wykazać, czy Sowiety istotnie 
zredukowały swój potencjał wojsko­
wy w Europie.

Dwaj członkowie komitetu, senato­
rzy Sam Nunn (D-Ga.) oraz Henry 
Jackson (D-Wash.) skrytykowali przy 
okazji prez. Cartera za . wahanie 
i brak decyzji” w sprawie broni neu­
tronowej.

Lepsze Perspektywy
Istambuł. (UPI) — Po powrocie z 

podróży zagranicznej do Belgii i Sta­
nów Zjednoczonych turecki premier 
Bulent Ecevit powiedział dziennika­
rzom, że zarysowują się lepsze per­
spektywy na zniesienie przez Stany 
Zjednoczone embargo na broń dla 
Turcji.

“Dygnitarze amerykańscy, z prezy­
dentem Carterem na czele, przeko­
nali mnie, że uczynią wszystko, aby 
embargo zostało zniesione” — powie­
dział premier Ecevit.

Szef rządu tureckiego dodał, że w 
końcu czerwca udaje się do Moskwy, 
aby podpisać “ważny dokument” o 
zacieśnieniu ze Związkiem Sowieckim 
“węzłów przyjaźni i zapewnieniu 
wzajemnym o bezpieczeństwie”.

W Odpowiedzi 
“Na Twardą Unię” 
Z. Brzezińskiego

Obecna Polityka USA 
Może Być “Nawrotem 
Do Zimnej Wojny”
Moskwa (UPI) — We wczorajszym 

komentarzu politycznym sowieckiej 
“Prawdy” ’awarte jest ostrzeżenie 
pod adresem prezydenta Cartera, że 
posłuch jaki daje swym doradcom 
politycznym, będącym zwolennikami 
“twardej linii” może “stworzyć nie­
bezpieczeństwo konfrontacji.”

Komentarz sowieckiego organu 
partyjnego stanowi bezpośrednią od­
powiedź Moskwy na zdecydowane 
przemówienie Prezydenta wygłoszo­
ne w dniu 7 czerwca w Akademii 
Morskiej w Annapolis. W przemówie­
niu tym mówca skrytykował sowiecką 
i kubańską interwencję w Afryce i 
stwierdził, że w obecnym układzie 
od Kremla zależy wybór pomiędzy 
kooperacją i konfrontacją.

Komentator “Prawdy” dopatrzył 
się w przemówieniu Prezydenta 
“pewnych momentów pozytywnych” 
w ocenie takich problemów jak deten- 
ta i traktat o broniach strategicz­
nych, ale stwierdził że kontrastowały 
one z innymi jego stwierdzeniami, 
które “pachniały złośliwym duchem 
zimnej wojny.”

Główne uderzenie “Prawdy” skie­
rowane jest przeciwko Zbigniewowi 
Brzezińskiemu, który ostatnio jest 
stałym obiektem ataków propagandy 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tragiczna 
Potańcówka 
Promocyjna 

Sztokholm. (UPI) — Tragicznie za­
kończyła się potańcówka będąca uko­
ronowaniem promocji uczniów szko­
ły średniej w miejscowości Boras, 
położonej o 200 mil na zachód od 
Sztokholmu.

W sali miejscowego hotelu, w dys­
kotece położonej na drugim piętrze 
bawiło się beztrosko około 150 uczen­
nic i uczniów, gdy nagle ktoś krzy­
knął “pożar! ”.

Nie był to alarm fałszywy. W oka 
mgnieniu całe piętro zasnute zostało 
dymem i objęte ogniem. Wśród obec­
nych wybuchła panika. Młodzież za­
częła wyskakiwać z okien na ulice, 
gdy użyte przez personel hotelowy 
gaśnice nie zdołały stłumić pożaru.

Gdy do akcji wkroczyła straż po­
żarna i gdy opadły już dymy, stwier­
dzono, że w katastrofie tej 20 osób 
straciło życie, a 59 doznało obrażeń. 
W całym mieście liczącym 70,000 
mieszkańców ogłoszono żałobę. Zam­
knięte zostały wszystkie sale dancin­
gowe, kluby nocne i kina. Szwedzka 
para monarsza — król Gustaw i 
królowa Silwia, bawiący obecnie z 
oficjalną wizytą w ZSRR — nade­
słała kondolencje wszystkim ożało- 
bionym rodzinom.

Ustalono, że pożar powstał pod 
stołem ruletki na pierwszym piętrze 
hotelu i błyskawicznie rozszerzył się 
na cały budynek.

Wzrost Podatku 
w Ciągu 10 Lat

Washington. (UPI) — Krajowy 
Urząd Statystyczny podaje, iż w cią­
gu minionej dekady przeciętny poda­
tek od nieruchomości wzrósł o 111%. 
Najwyższa stopa podatkowa jest na 
Alasce. Na dalszych miejscach pod 
tym względem są stany: New Jer­
sey, Massachusetts i Kalifornia.

Najniższy podatek od nieruchomo­
ści płacą mieszkańcy Alabamy, na­
stępnie Teksasu i Louisiany.

"Konfrontacja"
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Trwają Walki 
w Ogadenie

Nairobi (UPI) — Już drugi raz w 
ciągu tygodnia powstańcy somalijscy 
w Ogadenie donoszą o wielkich bit­
wach, jakie toczą z wojskami etiop­
skimi, sowieckimi i kubańskimi.

Radio w Mogadiszu ogłosiło wiado­
mość, że w dniu 29 maja powstańcy 
zabili w walce 500 Etiopów i zniszczy­
li 12 czołgów. Do walki doszło w pobli­
żu wioski Duriyo, położonej w odle­
głości 9 mil od granicy somalijsko- 
etiopskiej.

W innej bitwie, stoczonej pod mia­
steczkiem El Kaarey w ub. sobotę, 
powstańcy zabili 250 żołnierzy etiop­
skich i zniszczyli 6 samochodów pan­
cernych.

Rzeczoznawcy w środowisku dyplo­
matycznym są zdania, że wiadomości 
te są przesadzone w kategorii liczb, 
nie mniej jednak świadczą one, że 
walki mają charakter poważny.

Wiadomości o tych walkach zbiegły 
się z doniesieniami, że gros wojsk 
kubańskich — szacowanych na 17,000 
ludzi — przerzucono ostatnio na front 
erytrejski do rozprawy z secesjoni- 
stami tej prowincji.

Awans 
Drużyny Polskiej

Buenos Aires. (CT) — Polska dru­
żyna piłki nożnej awansowała do roz­
grywek półfinałowych na mistrzos­
twach świata w Argentynie z racji 
sobotniego zwycięstwa nad Meksy 
kiem (3:1). Polacy przechodzą do 
dalszej rundy jako liderzy swojej 
grupy. Z tej samej grupy zakwali­
fikowali się także piłkarze NRF, któ­
rym w ostatnim, ćwierćfinałowym 
spotkaniu nie udało się pokonać Tu­
nezji; mecz zakończył się wynikiem 
bezbramkowym.

Liczne Aresztowania 
Podejrzanych 

o Korupcję
Miami (UPI) — W rezultacie do­

chodzenia trwającego przeszło 3 lata, 
FBI rozpoczęło aresztowania w 6 
miastach w związku z łapownictwem 
w portach na wybrzeżu atlantyckim 
i nad Zatoką Meksykańską. Areszto­
wany został m.in. wiceprezes unii 
dokerów, Landon Williams.

Agenci Federalnego Biura Śled­
czego dokonują aresztowań w Miami, 
Jacksonville, Fla., Charleston, S.C., 
Mobile, Ala., Atlancie i N. Yorku.. 
11 osób zostało już zatrzymanych 
i stanie wkrótce przed sądem, odpo­
wiadając za łapownictwo, naruszanie 
praw związków zawodowych, unika­
nie płacenia podatków oraz uniemożli­
wianie wymiaru sprawiedliwości.

Firmy transportowe wielokrotnie 
wręczały łapówki przestawicielom 
związku dokerów, w zamiam za co 
otrzymywano sprawniejszą obsługę 
w portach.

Dochodzenia 
Przeciwko 

Adwokatowi 
Duesseldorf (DP) — Prokuratura 

w Duesseldorfie prowadzi dochodze­
nia przeciwko byłemu obrońcy w pro­
cesie oprawców załogi SS na Maj­
danku, adwokatowi Ludwigowi Bo­
ckowi, który niedawno złożył swój 
mandat. Jest on podejrzany o próby 
nakłonienia świadków do składania 
fałszywych zeznań.

Przeciwko Bockowi prowadzone 
jest również dochodzenie przez pro­
kuraturę przy wyższym sądzie krajo­
wym w Karlsruhe. Zajmuje się ona 
generalnie postawą tego adwokata, 
który — występując przed sądem w 
Duesseldorfie — negował zbrodnie 
hitlerowskie i próbował zadać kłam 
zeznaniom świadków, którzy wyszli 
cało z obozu zagłady na Majdanku.

Ten właśnie adwokat zażądał na 
sali sądowej aresztowania jako współ­
winnej zbrodni świadka z Polski — 
kobiety, którą zmuszono do zaniesie­
nia cyklonu “b” do komór gazowych.

Rabowali 
i Rebelianci 
i Żołnierze 

Kinshasa (UPI) — Ustalono, że w 
nieszczęsnym mieście Kolwezi z zair- 
skiej prowincji Shaba najpierw rabo­
wali domy Europejczyków rebelianci 
z Angoli, a następnie żołnierze.
. Co rebelianci pozostawili w złupio- 

nych domach, grabili dla siebie żoł­
nierze Zaire, którzy przybyli, aby 
miasto “uwolnić.”

Ciężarówki wojskowe holowały pry­
watne, zrabowane samochody. Samo­
loty transportowe Zaire wywoziły ca­
łe ładunki mebli i sprzętów domo­
wych.

W Kinshasa rząd prezydenta Mobu­
tu Sese Seko ustanowił trybunał spe­
cjalny dla sądzenia umundurowanych 
rabusiów i pierwszych pięciu skaza­
nych już zgładzono w egzekucji.

Rząd ogłosił też, że wszyscy udają­
cy się do Shaba muszą posiadać spe­
cjalne zezwolenia. Wprowadzenie 
tego rodzaju ograniczeń ułatwi za­
bezpieczenie prowincji przed infiltra­
cją rebeliantów, którzy w wielu wy­
padkach korzystali z pomocy i współ­
działania miejscowej ludności mu­
rzyńskiej.

W zeszłym tygodniu władze Zaire 
aresztowały kilkuset mieszkańców 
prowincji oskarżonych o sprzyjanie 
rebeliantom.

Rząd Zaire ogłosił także plan stwo­
rzenia “sił odwetowych,” liczących 
15,000 ludzi, które przypuszczalnie 
uderzać będą na terytorium Angoli, 
gdy z kraju tego wyruszy nowa in­
wazja rebeliantów.

Zairskie wojska specjalne szkolić 
będą instruktorzy belgijscy, francu­
scy i marokańscy.

Palenie Przyczyną 
Ataków Serca

Boston (UPI) — Aczkolwiek licz­
ba ataków serca wśród kobiet jest 
niska w porównaniu z częstoliwo- 
ścią ataków u mężczyzn, nowe ba­
dania medyczne wykazują, że 75% 
kobiet, ofiar ataku serca, mogłoby 
iniknąć groźnej niewydolności ser­
ca po prostu przez rzucenie pale­
nia papierosów. Aż 3 z 4 staty­
stycznych kobiet, które doznały 
ataku serca, to ofiary nałogu pale­
nia.

Wydział Medycyny przy Boston 
University twierdzi na podstawie 
przeprowadzonych badań, iż ko­
biety palące ok. 35 papierosów 
dziennie mają 21 razy większe 
szanse doznania ataku serca niż 
kobiety, które nie palą w ogóle.

“Za Pokojem 
— Na Koniec 

Świata”
Kair (UPI) — Egipski prezydent 

Anwar Sadat w przemówieniu wy­
głoszonym do oficerów lotnictwa 
w bazie nad Kanałem Sueskim zapo­
wiedział, że w dążeniu do pokoju 
“gotów jest pójść na koniec świata” 
i wyraził nadzieję, że nadanie kształ­
tów realnych jego inicjatywie pcko 
jowej, zapoczątkowanej wizytą w Je; ■< 
zolimie w listopadzie ub. r., “jest 
tylko sprawą czasu”. “Byłbym zdrajcą 
mojego narodu, gdybym nie dążył 
do ustanowienia pokoju i nie zapo­
biegał przelewaniu krwi jednego 
choćby oficera czy żołnierza” — po­
wiedział Sadat.

Prezydent Egiptu mówił także o 
rozbudowie egipskiego przemysłu 
zbrojeniowego. Ujawnił, że — jako 
część planu reorganizacji lotnictwa 
“wzdłuż linii zachodnich” — pierwszy 
samolot myśliwsko-bombowy zostanie 
wyprodukowany w 1980 roku.

“Komplenty plan unowocześnienia 
sił zbrojnych we wszystkich dziedzi­
nach” opracowany zostanie przez mi­
nistra wojny gen. Mohammeda Ga- 
massy, który właśnie teraz przebywa 
w Stanach Zjednoczonych.

W związku z tą wizytą prasa egip­
ska informuje, że dostawa 50 obie­
canych samolotów amerykańskich 
F-5E rozpocznie się w końcu b.r. 
Równocześnie podano do wiadomoo- 
ści o utworzeniu konsorcjum przez 
bogate w naftę państwa arabskie, 
a mianowicie Arabię Saudyjską, 
Quatar, Zjednoczone Emiraty Arab­
skie i Egipt, które już podpisało 
z kompanią American Motors umowę 
o wybudowaniu w Kairze zakładów 
montażowych łazików wojskowych ty­
pu “Jeep”. To samo konsorcjum za­
biega o pozyskanie współpracy Fran­
cji i wybudowanie, również w Kairze, 
wytómi samolotów “Mirage” i rakiet 
“ziemia-powietrze” “Crotale”.

Dziś Wyrok 
w Sprawie 
Berkowitza

Nowy York. (UPI) — Dziś ma 
zapaść wyrok w procesie Davida Ber­
kowitza, oskarżonego o zamordowa­
nie 6 osób i zranienie 7. Berkowitz, 
25-1 etni b. urzędnik pocztowy, prowa­
dził swą zbrodniczą działalność pod 
pseudonimem “Syn Sama”.

Sąd miał wydać wyrok w dn. 22 
maja br. Na sali rozpraw doszło 
jednak do zamieszania kiedy oskar­
żony zaczął krzyczeć wyzwiska pod 
adresem swoich ofiar, szamocąc się 
ze strażnikami i usiłując wyskoczyć 
przez okno.

Sąd zapowiada jednak, że Berko­
witz zostanie skazany dzisiaj, nawet 
gdyby miano go uprzednio przywią­
zać do krzesła i zakneblować mu 
usta, żeby nie dopuścić do ponow­
nych wybryków.

ZSRR
Zagraża 
Koncepcji 
Obronnej NATO 
Techniczna Przewaga 
Arsenału NATO Zanika
Londyn (CT) — Prestiżowy maga­

zyn brytyjski “Flight”, poświęcony 
zagadnieniom aeronautyki pisze w 
ostatnim wydaniu, iż Związek Sowiec­
ki o kilka lat wcześniej niż się spo­
dziewano zwiększył precyzję swoich 
rakiet dalekiego zasięgu, stawiając 
dotychczasową koncepcję obronną 
NATO pod znakiem zapytania.

Od wielu lat sojusz Paktu Atlan 
tyckiego liczył na bardziej zaawan­
sowany technicznie arsenał, który 
równoważył liczebną przewagę broni 
bloku sowieckiego. Zakładano, iż na 
wypadek ataku komunistycznego, 
ocalałaby dostateczna ilość rakiet 
aby kontrofensywa zadała druzgocą­
cy cios przeciwnikowi — pisze

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zagrożenie 
Sowieckie 

Jest Wspólne
Londyn. (DP) — Winston Churchill 

opozycyjny rzecznik w sprawie obro­
ny, z wizytą w Chinach powtórzył 
oficerom duńskiej dywizji pancernej 
60 km od F ;kinu to satno, co im 
per- :■ •dział brjtyjski szef sztabu, że 
W. Brytanii i Ciuncrr. zagraża kon­
centracja sowieckich sił zbrojnych.

Wnuk wielkiego Winstona oświad­
czył, że kilkaset mil od Pekinu sto­
ją zmasowane wojska sowieckie i 
identyczna sytuacja istnieje w Euro 
pie, gdzie tuż przy granicy NRF 
i NRD stoją setki tysięcy sowieckich 
żołnierzy, tysiące samolotów i czoł­
gów.

W odróżnieniu od szefa sztabu, sir 
Neila Camerona, młody Churchill wrę­
czył dziennikarzom kopie swojego 
przemówienia, w którym nawiązał 
do “imperialistycznych awantur” So­
wietów i kubańskich zaciężników w 
Angoli, w Rogu Afryki, a ostatnio 
w prowincji Zairu Szaba. Jedynym 
celem tych posunięć jest stworzenie 
nowych kolonii i odcięcie Europy od 
surowców, od których jest uzależnio­
na.

Wizyta Churchilla w Chinach — 
na zaproszenie Chińskiego Ludowego 
Instytutu Spraw Zagr. — trwał 3 
dni. Rozmawiał kilka godzin z wice­
premierem Chin Li Sian-nien; poru­
szano problem rozbudowy sowieckie­
go potencjału wojskowego i ewentu­
alnych zakupów brytyjskiej broni 
przez Chiny. Pekin zainteresowany 
jest zwłaszcza rakietami anty czołgo­
wymi i antysamolotowymi oraz 
ochronnymi ubraniami na wypadek 
wojny nukleamo-bakteriologicznej.

Dodatni Bilans 
Handlowy PRL

Londyn. (DP) — Warszawski biu­
letyn statystyczny ogłosił dane, z 
których wynika, że w ciągu pier­
wszych 3 miesięcy rb. po raz pier­
wszy od 9 lat PRL miała dodatni 
bilans handlu zagranicznego.

Nadwyżka za te 3 miesiące wy­
niosła 220 min dolarów, podczas gdy 
deficyt za ten sam okres r.b. wyra­
ził się sumą 480 mid doi.

Biuletyn podał, że eksport w cią­
gu stycznia, lutego i marca wzrósł 
o lo.4% do kwoty 3.07 mid doi. a 
import zmalał o 12.6% do kwoty 
2.85 mid doi.

Najsilniej, bo aż o 25%, zmalał 
import z krajów należących do Or­
ganizacji Ekonomicznej Współpracy 
i Rozwoju (OECD), czyli określanych 
jako kapitalistyczne. Wyraził się ogól­
ną liczbą 980 min doi.
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Otwarcie Konferencji “Polonia 1978 — Polonia Jutra” pielgrzymka
(wTorOntO, 25 maja 1978 r.) (Fot. Jerzy Skwarek) Na Monte Cassino

Pierwszy Światowy Zjazd 
Polonijnych Organizacji Kobiecych

a

Od dłuższego Cl^su przygotowywa­
ny Światowy Zjazd Polonijnych Orga­
nizacji Kobiecych Zagranicą został 
uroczyście otwarty 23 maja w Pol­
skim Ośrodku Kulturalnym (w Domu 
SPK) w Toronto. Inicjatorką zjazdu 
była dr. Maria Krupska z Australii.

cago była liczna reprezentacja. Ze 
ZPwA oprócz prezeski była sekre­
tarka Julia Stroup, kasjerka Leo­
kadia Blikowska i red. Maria Loryś. 
Ze Związku Sokołów były Jadwiga 
Bielańska i Gertruda Drozdowicz; 
legion Młodych Polek reprezento-

Plac Kopernika 
Pod Paryżem

Centralny plac miasta Dammarie- 
les-Lys pod Paryżem otrzymał imię 
Mikołaja Kopernika. Jednocześnie w 
mieście tym zorganizowano Tydzień 
Filmu Polskiego, wystawę koperni­
kowską, a zespół ludowy “Podlasia- 
cy” dał kilka występów.

W niedzielę 21 maja br. wielu piel­
grzymów polskich zgromadziło się 
na polskim Cmentarzu Wojennym pod 
Monte Cassino, aby oddać hołd pole­
głym Żołnierzom z okazji 34 rocznicy 
walk i zwycięstwa polskiego Zołnie- 
rza-Bohatera. Mszy św. koncelebro­
wanej, w której wzięło udział około 
200 osób, przewodniczył ks. bp. Rubin, 
z udziałem koło 20 kapłanów.

Polonia rzymska, przede wszystkim 
księża i siostry zakonne, przybyły 
tu dwoma autobusami pod przewod­
nictwem ks. prał. B. Lewandowskiego. 
Po nabożeństwie miało miejsce zło­
żenie wieńców na grobie arcbpa Józefa 
Gawliny, byłego biskupa polowego 
Wojsk Polskich i opiekuna emigracji, 
gen. Wł. Andersa, byłego dowódcy 
w walkach o Monte Cassino i przy 
zniczu w kształcie krzyża “Virtuti 
Militari” i otocznym napisem: “Prze­
chodniu — powiedz Polsce, żeśmy 
polegli wierni w jej służbie!”. Po 
uroczystościach pielgrzymi zwie­
dzili Klasztor Benedyktynów, a w 
drodze powrotnej Sanktuarium św. 
Marii Goretti w le Cherrire (miejsce 
męczeństwa) i Bazylikę w Nettuno, 
gdzie są przechowywane relikwie 
Sw. Męczenniczki czystości.

Dla Studentów 
Szukających Pracy

Jak nas informuje tygodnik Busi­
ness Week z 12 czerwca, studenci, 
którzy jeszcze nie zdołali znaleźć so­
bie pracy na okres wakacji mogą 
korzystać ze specjalnego wydawni­
ctwa, którym jest “1978 Summer Em­
ployment Directory of the United 
States ($7.95). Książka ta zawiera 
szczegółowy spis dostępnych zawo­
dów, informacje jak je otrzymać, 
gdzie się zgłaszać itd.

W celu zakupienia tej książki nale­
ży pisać do: National Directory Ser­
vice Inc., 252 Ludlow Ave., Cincin­
nati, Ohio 45220.

Bankiet i Bal Na Rzecz
Zorganizowaniem zjazdu zajęła się 
Federacja Kobiet w Toronto i wy­
wiązała się z zadania bardzo dobrze. 
Przemówienie powitalne wygłosiła 
Teresa Kott, przewodnicząca korni 
tetu organizacyjnego zjazdu.

W środę 24 <naja odbyła się w domu 
SPK rejestracja delegatek. Zjązd 
rozpoczęto nabożeństwem, w którym 
wzięły udział delegatki, ich rodziny 
i goście. Obrady zagaiła prezeska 
Federacji Kobiet w Toronto Wanda 
Zaratyńska, witając przybyłe dele­
gatki.

Do prezydium zjazdu weszły: Maria 
Bieniarz (Kanada) — przewodniczą­
ca, Maria Leśniak (Wielka Brytania) 
— wiceprzewodnicząca, Maria Krup­
ska (Australia) i Wiktoria Machni- 
kowa (Argentyna) — assesorki, Gra­
żyna Cioromska (USA) — członek 
prezydium.

Komitet Mandatów podał, że jest 
89 delegatek. Przedstawicielki zda­
wały sprawozdania ze swoich krajów 
osiedlenia. Mówiły one o różnych 
problemach, o trudnościach, jakie na­
potykają w swojej pracy, o współ­
życiu z tubylcami, o akcji pomocy 
dla Polski. We wszystkich tych spra­
wozdaniach uwydatniała się miłość 
i tęsknota za Polską, przywiązanie 
do wolności, wiary i kultury, troska 
o zachowanie języka polskiego wśród 
młodzieży i troska o przekazanie 
całego, wieloletniego dorobku mło­
demu pokoleniu, które powinno pod­
jąć dalszą pracę w imię tych samych 
ideałów. Wszystkie delegatki zda­
wały sobie sprawę, że to właśnie 
jest jedno z zasadniczych naszych 
zadań jako matek, nauczycielek i 
działaczek społecznych.

Z Chicago sprawozdanie zdawała 
prezeska I-egionu Młodych Polek 
G. Cioromska i prez. Związku Polek 
w Ameryce Helena Zielińska. Z Chi-

wały — oprócz prezeski, Henryka 
Grajewska, Nina Busse, Maria Cie­
śla; Klub Artystyczny — Stefania 
Gondek, Helena Wajda; Fundusz 
Stypendialny, Związek Harcerstwa — 
Irena Łukomska i Anna Klonowska.

Z innych państw sprawozdania zda­
wały: Adela Wilk — Anglia; dr. M. 
Krupska — Australia, Wiktoria Mach- 
nikowa — Argentyna, Anna Kapela — 
Francja, Helena Wocheń — Belgia, 
Sas-Korczyńska — Kanada, Iza Kwo- 
roś — Nowa Zelandia, dr. Adamska 
— Szwecja.

Referaty na temat: “Rola kobiety 
w zachowaniu i przekazaniu kultury 
polskiej zagranicą” — wygłosiły 
prof. Danuta Mostwin (USA), Joanna 
Matejko (Kanada), Maria Cieśla 
(USA), Anna Fedorowicz (Kanada). 
Moderatorką tej sesji była Lidia 
Adamkiewicz (Kanada).

Następny temat — “Stosunek i obo­
wiązki wobec Polski” — opracowały: 
M. Leśniak (Wielka Brytania), Irena 
Ruszkowska (Kanada), moderatorką 
była Zofia Zawidzka (Kanada).

Trzecie z kolei zagadnienie — “Fe­
deracja Światowa Polek, Ośrodek Ko- 
ordynacyjno-Informacyjny” — omó­
wiły dr. M. Krupska (Australia) i 
Henryka Grajewska (USA), modera­
torką była Jadwiga Domańska (Ka­
nada).

W wyniku obrad wydano oświad­
czenie programów zjazdu i uchwalono 
rezolucję ideową. Wybrano Komitet 
z siedzibą w Australii, z przewodni­
czącą dr. M. Krupską, z prawem 
kooptacji.

Zjazd był na wysokim poziomie, 
odbył się w atmosferze współpracy 
i był potwierdzeniem, że każda Polka, 
której sprawy Polski są bliskie, 
myśli i czuje tak samo, bez względu 
na miejsce zamieszkania.

Kurs Instruktorski Dla Młodzieży 
Będzie Od 17 Lipca Do 5 Sierpnia

Wydział Oświaty i Komisja Sportu i 
Młodzieży Związku Narodowego Pol­
skiego przygotowują kurs instruktor­
ski oraz wykłady o kulturze polskiej 
dla młodzieży związkowej.

Kurs ten odbędzie się w zakładach 
Kolegium Związkowego — Alliance 
College w Cambridge Springs, Pa., od 
17-go lipca do 5-go sierpnia.

W listach już rozesłanych do Grup 
i Gmin, wiceprezeska Helena Szyma- 
nowicz i wiceprezes Józef Gajda pod­
kreślają ważność wybierania odpo­
wiednich kandydatów na ten kurs... 
kandydatów, którzy pragną poznać 
wartości polskiej kultury i tradycji, 
aby je przekazać rówieśnikom, oraz 
takich kandydatów, którzy mogą w

przyszłości objąć kierownicze stano­
wiska w organizacji.

Kurs otwarty jest dla młodzieży 
związkowej od lat 15 i wyżej.

Obejmuje on lekcje jeżyka polskie­
go, historii polskiej, dzieje kultury, 
tańce i śpiewy ludowe i rękodzielni­
ctwo pod kierownictwem doświadczo­
nych nauczycieli.

Koszt za cały trzy tygodniowy kurs 
wynsoi $180.00, co pokrywa wyżywie­
nie, pomieszczenie i koszta związane z 
nauką.

Podróż opłacają albo aplikanci albo 
ich Grupy lub Gminy.

Wszystkie aplikacje powinny być 
zgłoszone do Wydziału Oświaty lub 
Komisji Sportu najpóźniej do 16-go 
czerwca.

Kolegium Związkowego
Wódka, i prezes Stow. Obozu Mło­
dzieżowego Art Try bek z żoną Judith.

Bankiet i bal urządzany jest przez 
Okręg 12-ty i 13-ty ZNP, w piątek,

Tadeusza Przybyły, 6839 Milwaukee 
ulica, Niles, Ill. Początek o godzinie 
6:30 wieczorem.

4645
SIZES
8-20

Bare your back and shoulders 
to the sun in this halter style 
OR wrap it on as an apron to 
speed chores along! Frost it 
with colorful rick rack.

Printed Pattern 4645: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20 
Size 12 (bust 34) takes 3% 
yards 45 inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75t 
107 Instant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Fun-Wrap!
Printed Pattern

Z nadesłanych zgłoszeń do udziału 
w Bankiecie na korzyść Kolegium 
Związkowego wynika że Grupa 736 
ZNP zakupiła dwa stoły (20 miejsc).
Prezesem grupy jest wiceprezes ZNP 16-go czerwca, w sali Białego Orła 
Józef H. Gajda, a sekretarzem Ed­
ward Lewandowski.

Również rezerwacje stołu zgłosili 
Alojzy A. Mazewski, prezes ZNP, 
Czesław i Władysława Kubiak, sekre­
tarz ZNP i Dendor-Serna Contractors.

Według nowego wykazu życzenia do 
Pamętnika nadeszły od następują­
cych:

po $500.00: Gmina 80 ZNP, z pre­
zeską Zofią Witkowską na czele. Se­
kretarką Gminy jest Aurelia Frenzel.

Także Gmina 143 ZNP, Edward A. 
Bodnicki, prezes, sekretarzem jest 
komisarz Okręgu 12-go Roman Kol- 
packi.

po $200.00: Tow. Pań z Bridgeport, 
Grupa 2534. Helena Szulczewska jest 
prezeską grupy, a sekretarką Stefania 
Studzińska.

po $100.00: Helena M. Szymanowicz, 
wicenezeska ZNP; Adamowski, Ne- 
wey i Adamowski; Northwestern Sav­
ings and Loan Association.

po $50.00: Rev. Mr. and Mrs. Emil 
Gembara, Lillian i Roman Kolpacki, 
komisarz Okręgu 12-go ZNP; Jadwiga 
i Kazimierz Musielak, komisarz Okrę­
gu 13-go; Florentyna Wiatrowska, 
dyrektorka ZNP; Tow. Białego Orla, 
Grupa 2727 ZNP, Franciszek Goryl, 
prezes, Józefina May, sekretarką.

po $30.00 : Standard Federal Sav­
ings and Loan Association.

po $25.00: Stefania Bieschke, Kata­
rzyna Dienes, El Dorado-Diana Klub 
Grupa 2851 ZNP, Eleonora i Tadeusz 
Jasiorkowski szef ubezpieczeń ZNP, 
Józefina Mieszkiewicz z rodziną, 
Gmina 75 ZNP, Rajmund Drymailski, 
Tow. Rzemieślników Polskich Grupa 
3 ZNP, Tow. Tadeusza Kościuszki 
Grupa 1224 ZNP, Tow. Sw. Ąnny 
Grupa 2368 ZNP, Zofia i Vincent 
Witkowski, państwo Władysław Ku- 
man, sekr. Gminy 75-ej ZNP, pań­
stwo Stanisław Scibło prezes Gminy 
75-ej ZNP.

po $15.00: Tow. Postęp Grupa 500 
ZNP.

po $10.00: Genowefa Bee, Lillian 
Bonder, Janina i Edward Dziewul­
ski, Stefania Furmaniak, Eleonora i 
Józef Gierlasiński, Irena Jaworski, 
A. Leszczyński Tavern, Angelinę Lesz­
czyński, pani Władysława Majewski, 
Tow. Sw. Michała Archanioła Grupa 
1774 ZNP, Tow. Patria Grupa 3032 
ZNP, państwo Stanisław Piekar­
czyk, państwo Stanisław Stawiarski, 
Franciszek Kabat, Tow. Michała 
Archanioła Grupa 1837 ZNP, Jan A.

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
80 (Ciąg dalszy)

— Kto ma iść? Sam król w Prusach, bo tam sprawa 
najważniejsza. .. Elektoreczek dotąd się wykręcał, teraz się 
nie wykręci. W Wielkopolsce wojenka. Wittenberg potrzebny w 
Krakowie, Duglas z góralami ma robotę więc i zostawili 
Radziwiłła samemu sobie. Niech go tam Sapieha zje. Urósł 
Sapieżka, to prawda. .. Ale przyjdzie i na niego kolej. Nasz 
Karolek, byle się z Prusami ułatwił, przytrze potem rogów 
Sapieże. Teraz nie ma na niego rady, bo cała Litwa przy nim stoi.

— A Żmudź?
— Żmudź Pontusik de la Gardle trzyma w łapach, a ciężkie 

to łapy, znam go!
— Także to Radziwiłł upadł, on, który potęgą królom 

dorównywał?
— Gaśnie już, gaśnie...
— Dziwne zrządzenie boże!
— Odmienna wojny kolejka. Ale mniejsza z tym! No, co 

tam? Nie namyśliszże się wedle tej propozycji, którą ci 
uczyniłem? Nie będziesz żałował! Chodź do nas. Jeśli ci dziś za 
prędko, to się namyśl do jutra, do pojutrza, do przyjścia wiel­
kich dział. Oni ci widać ufają, skoro możesz za bramę wy­
chodzić, jak ot, teraz... Albo z listami przyjdź i więcej nie 
wracaj...

— Waćpan ciągniesz na stronę szwedzką, boś szwedzki 
poseł — rzekł nagle Kmicic — nie wypada ci inaczej, chociaż w 
duszy, kto wie, co tam myślisz. Są tacy, którzy Szwedom 
służą, a w sercu źle im życzą.

— Parol kawalerski! — odrzekł Kuklinowski — że mówię 
szczerze, i nie dlatego, że funkcję poselską spełniam. Za bramą 
już ja nie poseł, i kiedy tak chcesz, to składam dobrowolnie 
swoją poselską szarżę i mówię ci jak prywatny: kiń do licha tę 
paskudną twierdzę!

— To waść mówisz jako prywatny?
— Tak jest.
— I mogę ci jako prywatnemu odpowiedzieć?
— Jako żywo! sam proponuję.
— Tedy słuchajże mnie, panie Kuklinowski (tu Kmicic 

nachylił się i spojrzał w same oczy zabijaki), jesteś szelma, 
zdrajca, łotr, rakarz i arcypies! Masz dosyć, czyli mam ci 
jeszcze w oczy plunąć?

Kuklinowski zdumiał się do tego stopnia, że przez chwilę 
trwało milczenie.

— Co to?.. . Jak to?... Słyszęż ja dobrze?
— Masz, psie, dosyć, czyli chcesz, bym ci w oczy plunął? 
Kuklinowski błysnął szablą, lecz Kmicic schwycił go swą 

żelazną ręką za garść, wykręcił ramię, wyrwał szablę, następnie 
trzasnął w policzek, aż się rozległo w ciemności, poprawił z 
drugiej strony, obrócił w ręku jak frygę i kopnąwszy z całej 
siły, wykrzyknął:

— Prywatnemu, nie posłowi!.. .
Kuklinowski potoczył się na dół, jak kamień wyrzucony z 

balisty, pan Andrzej zaś spokojnie poszedł ku bramie.
Działo się to w załamaniu góry, tak iż z murów trudno ich 

było dojrzeć. Jednakże przy bramie spotkał Kmicic czekające­
go już księdza Kordeckiego, który zaraz odprowadził go na 
bok i pytał:

— A coś tak długo robił z Kuklinowskim?
— Wchodziłem z nim w konfidencję — odparł pan Andrzej.
— Coż ci mówił?
— Mówił mi, że o chanie prawda.
— Chwała Bogu, który serca pogan zmienić umie i z wrogów 

uczynić przyjaciół.
— Mówił mi także, iż Wielkopolska się ruszyła. ..
— Chwała Bogu!
— Że kwarciani coraz niechętniej przy Szwedzie stoją, że 

na Podlasiu wojewoda witebski Sapieha zbił zdrajcę Radziwiłła, 
mając wszystkich zacnych obywatelów po sobie. Jakoby cała 
Litwa przy nim stoi, z wyjątkiem Żmudzi, którą Pontus 
ogarnął...

— Chwała Bogu! Nicżeście więcej ze sobą nie mówili?
— Owszem, namawiał mnie potem Kuklinowski, bym do 

Szwedów przeszedł.
— Tego się spodziewałem — rzekł ksiądz Kordecki — zły 

to człowiek. .. A ty cóżeś mu odrzekł?
— Bo to, widzicie, ojcze wielebny, powiedział mi tak: 

“Kładę na bok moją szarżę poselską, która się za bramą i bez 
tego kończy, a namawiam cię jako prywatny człowiek.” A 
jam go jeszcze dla pewności spytał, czy mogę jako prywatnemu 
odpowiadać. Powiedział: “Dobrze! — wtedy...

— Co wtedy?
— Wtedy dałem mu w pysk, a on się na dół pokocił.
— W imię Ojca i Syna, i Ducha!
— Nie gniewajcie się, ojcze. .. Bardzom to politycznie 

uczynił, a że on tam przed nikim słowa nie piśnie, to pewno!
Ksiądz milczał przez chwilę.
— Z poczciwościś to uczynił, wiem! — odrzekł po chwili. 

— To mnie jeno martwi, żeś sobie nowego wroga napytał... 
To straszny człek!

— E! jeden więcej, jeden mniej!.. . — rzekł Kmicic. 
Po czym pochylił się do ucha księdza.
— A książę Bogusław — rzekł — to mi przynajmniej wróg. 

Co mi tam taki Kuklinowski! Ani się na niego obejrzę.

ROZDZIAŁ XVII

Tymczasem odezwał się groźny Arfuid Wittenberg. Zna­
mienity oficer przywiózł jego surowe pismo do klasztoru z 
rozkazem dla ojców poddania twierdzy Millerowi. “W przeciw­
nym razie — pisał. Wittenberg — jeśli nie zaniechacie oporu i 
nie zechcecie ulegać wspomnianemu panu jenerałowi, bądźcie 
przekonani, że surowa was czeka za to kara, która innym 
posłuży za przykład. Winę zaś tego sobie przypiszecie.”

Ojcowie, po odebraniu tego listu, postanowili po staremu 
zwlekać, co dzień nowe trudności przedstawiając. I znów poczęły 
płynąć dni, podczas których huk armat przerywał układy, i 
odwrotnie. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje
Dzień Zucha

Zuch — to brzmi dzielnie.
W niedzielę 18 czerwca o godz. 

10, Mszą św. rozpocznie się DZIEŃ 
ZUCHA — dla wszystkich zuchów — 
dziewczynek i chłopców — z Chicago 
i przedmieść. Dzień wypełniony zaba­
wami, grami, zawodami i turniejami
— dzień zuchowej dzielności.

Niech będzie to również Dzień Pol­
skiego zucha, na którym i Rodzice — 
nie tylko Wodzowie — rozmawiają 
z zuchem po polsku.

Niech więc znów — jak w 1954 
roku, gdy — dzięki życzliwości 2-go 
Okręgu Sokolstwa Polskiego — mie­
liśmy pierwsze nasze kolonie zuchowe 
w Falcon Camp — Tinley Park — 
teren ten wypełni się radosnym mło­
dzieńczym śmiechem i dzielnością 
zuchową.

Życzymy słońca i pogody.
♦ * ♦

Dojazd do Falcon Camp — po ulicy 
Harlem w kierunku południowym do 
ulicy 143, gdzie skręcić na wschód. 
Wjazd do parku po prawej stronie 
około 1 bloku od krzyżówki.

Akcja Letnia
W czasie gdy zuchy radośnie będą 

spędzać swój Dzień — to na terenie 
Ośrodka Harcerskiego rozbiją swe 
obozy Hufiec Harcerek “Tatry”, któ­
rego Komendantką będzie phm. Anna 
Nowobilska, i 4-ta Drużyna im. B. 
Chrobrego wraz z Drużyną Zawiszy 
Czarnego. Komendantem obozu har­
cerzy będzie śwież. A. Chudziński.

Tegoroczna akcja letnia rozpoczyna 
nowe 10-lecie “służby” naszego Ośrod­
ka. Dotąd około 4 tysiące młodzieży
— zuchów, harcerek, harcerzy, spę­
dziło tam obozy, kolonie i kursy, boga­
cąc swe wyrobienie harcerskie, umac­
niając polskość, hartując swe cha­
raktery i zdrowie.

Radość i młodzieńczy zapał z rze­
telną pracą kierowników kolonii i 
obozów wypełniały co roku miesiące 
wakacyjne w Ośrodku. Trudno obli­
czyć wartości zdobywane tam przez 
młodzież. Choć są one istotne w two­
rzeniu osobowości, mocnych charak­
terów, są jednak trudne do obliczenia 
nawet z pomocą komputera. Prawdzi­
wym sprawdzianem jęst dopiero życie. 
Ale niestety — osiągając powodzenie 
i szczęście — rzadko zastanawiamy 
się dzięki komu lub czemu zostały 
one osiągnięte.

Wierzymy jednak, że nastawienie to 
zmieni się.

Obozującym jednostkom życzymy 
słońca i pogody, radosnych dni peł­
nych prawdziwie harcerskich przeżyć 
i przygód.

Będąc bliżej natury — dzieła mądro­
ści i dobroci Boga — niech każda 
harcerka, każdy harcerz odszuka 
Stwórcę w każdym przejawie otacza­
jącej przyrody.

Spotkanie w Ośrodku Harcerskim
W sobotę i niedzielę — 24 i 25 

czerwca odbędzie się Spotkanie Ro­
dziny Harcerskiej i Przyjaciół na­
szego Ośrodka w Wisconsin, by wraz 
z obozującą tam młodzieżą harcer­
ską — nie tylko cieszyć się Ośrodkiem, 
ale również dać wyraz wdzięczności 
i uznania wszystkim, którzy przy­
czynili się i dali wkład w jego po­
wstanie.

Powstała placówka harcerskiego

Międzynarodowe 
Targi Książki

W dniach od 17 do 22 maja br. w 
Warszawie odbyły się XXIII Między­
narodowe Targi Książki. W tej wiel­
kiej imprezie kulturalno-handlowej 
wzięło udział 295 wystawców z 27 
krajów czterech kontynentów. Przed­
stawili oni w Pałacu Kultury i Nauki 
około 120,000 egzemplarzy książek 
obrazujących dorobek edytorski 
ostatnich dwu lat krajów Wschodu i 
Zachodu, ze szczególnym uwzględnie­
niem literatury naukowej, technicz­
nej i medycznej.

wychowania, która przetrwała już 10 
lat.

Grono Przyjaciół i współtwórców 
Ośrodka jest tak liczne, że nie spo­
sób wymienić tu ani nazw organi­
zacji ani nazwisk osób, które nam 
w tym pomogły. Większość prac wy­
konało jednak nasze Koło Przyjaciół 
Harcerstwa, a ściślej może człon­
kowie Zarządów z swoimi przyjaciół­
mi, dla których odległość nie była 
przeszkodą. Był to wysiłek wielki 
wymagający ofiarnej pracy i poświę­
cenia. Przyświecała im jednak jedna 
myśl: dania warunków młodzieży do 
radosnego, pożytecznego, bezpieczne­
go i zdrowego spędzenia wakacji zdała 
od miasta.

Wdzięczni im jesteśmy.
Serdecznie apelujemy tak do przed­

stawicieli organizacji jak i osób indy­
widualnych o jak najliczniejszy udział 
w Spotkaniu, by mogli sami naocznie 
sprawdzić jak spożytkowaliśmy dary 
i ile korzysta młodzież, która tam 
co roku obozuje.

Zarząd Koła uprzejmie prosi o 
wcześniejsze zgłoszenia telefonując: 
889-6066,237-0932 lub 725-1795.

Konkurs

Komisja sędziowska zdecydowała 
nie przyznać I nagrody. Drugą na­
grodę w wysokości $25, — donacja 
Koła A.K., Oddział Chicago plus 
książka o tematyce A.K., przyznano 
druhowi Piotrowi Nowobilskiemu. 
Trzecią zaś w wysokości $15 — dona­
cja 2 b. żołnierzy A.K. plus książka 
o tematyce A.K. — druhowi Markowi 
Sokołowskiemu z drużyny im Zawiszy 
Czarnego.

I nagroda — w wysokości $50 — zo- 
staje zdeponowana z przeznaczeniem 
na cele Harcerstwa do późniejszej 
decyzji.

Zarząd Okręgu A.K. w USA oraz 
A.K. — Oddział Chicago gratulują 
zwycięzcom konkursu. Jednocześnie 
przypominają, że jest b. dużo intere­
sującej literatury o tematyce A.K. 
w języku polskim i angielskim, którą 
Koło chętnie udostępni każdemu za­
interesowanemu. Zwracać się można 
osobiście do każdego członka Koła 
w Chicago lub przez Zarząd Obwodu 
Z.H.P. . .

Wręczenie nagród planuje się pod­
czas 10-lecia Ośrodka w dniu 24-25 
czerwca.

Życzenia Szczęścia
W najbliższą sobotę 17 czerwca 

o godz. 5 w kościele św. Tekli, 
6725 W. Devon Ave., zostanie pobło­
gosławiony związek małżeński Hufco­
wej Hufca “Tatry” hm. Izabeli D. 
Szymańskiej z p. Pawłem J. Strałką

Młodej Parze życzymy szczęścia na 
nowej drodze życia.

Obwód Z.H.P. Chicago 
Podziękowanie

P. Władysławowi Błoniarzowi za 
dar $5 na cele harcerskie serdeczne 
Bóg Zapiać.

Zakończenie Roku 
w Harcerskiej Szkole

W dniu 3 czerwca br. Harcerska 
Szkoła Przedni. Ojczystych zakończyła 
swój 24 rok pracy. Po skromnym pro­
gramie zostały wręczone świadectwa.

Choć obecnie do Szkoły uczęszcza 
mało młodzieży, to jednak Kierow­
nictwo Szkoły wierzy, że po waka­
cjach uda się powiększyć stan uczni.

Na zakończenie roku przybyli: druh­
na J. Bielańska, prezeska 2 Okręgu 
Sokolstwa, druhna G. Drozdowicz oraz 
dz. h. L. Kamiński.

Hm. P. Bazylewska przekazując ży­
czenia od prezesa Oddziału Z.Z. “Wroc­
ław” dz.h. dr. L. Konopki — oraz 
wiadomość o przyznaniu Szkole dona­
cji $200 — nadmieniła, że Oddział 
“Wrocław” serdecznie opiekował się 
Harcerską Szkołą od chwili jej po­
stania.

Kierownictwo Szkoły w imieniu 
swoim i młodzieży dziękuje gościom 
obecnym na zakończeniu oraz “Wroc- 
ławowi” za złożony hojny dar.

Wezwanie Do Wszystkich 
Wierzących Katolików, a Szczególnie Do 

Czcicieli Matki Boskiej Fatimskiej
Począwszy od maja, 13 dnia każdego 

miesiąca aż do pażdzienika 1978 r. 
włącznie, odprawiane są w ramach 
kultu Matki Boskiej Fatimskiej Msze 
Sw., po których odmawiany jest zbio­
rowo różaniec.

Osoby, które nie mogą iść do Ko­
ścioła, aby uczestniczyć w tych nabo­
żeństwach — mogą pomodlić się 
w domu same albo z całą rodziną, 
odmawiając różaniec, a po każdych 

dziesięciu Zdrowaś Maria następu­
jącą modlitwę:

“O mój Jezu, przebacz nam grze­
chy nasze, uchowaj nas od ognia 
piekielnego, zaprowadź do nieba 
wszystkie dusze i pomóż tym, którzy 
najbardziej potrzebują Twego miło- 
siedzia.”

Wierny czciciel
Matki Boskiej Fatimskiej—M.L.

(Ogl.)

Z Pobytu Red. Heringa w Chicago

Wychodzący w Stevens Point, Wis. tygodnik “Gwiazda Po­
larna” obchodzi swoje 70-lecie. Na kanwie tej rocznicy Polski 
Związek Akademików zorganizował w Chicago spotkanie z na­
czelnym redaktorem pisma, Alfonsem Heringiem.

Na zdjęciu, zrobionym po wieczorze u Akademików, od 
lewej do prawej stoją: red. Jerzy Przyłuski, prof. Tymon 
Terlecki, red. Jan Krawiec, red. Alfons Hering, red. Andrzej 
Azarjew i red. Józef Białasiewicz.

Pierwsza Rocznica Istnienia 
“Copernicus Center”

Przyjemną uroczystość obchodzono 
w “Copernicus Center” — ośrodku 
otwartym rok temu przy zbiegu 
ulic Milwaukee i Belmont. Była to 
uroczystość “urodzinowa”, która zgro­
madziła szerokie grono reprezentan­
tów wielu organizacji korzystających 
z usług Centrum, Seniorów, repre­
zentantów Rady Miejskiej i Polity­
ków.

Olbrzymia sala Copernicus Center 
wypełniona była po brzegi. Wszyscy, 
którzy tylko mogli, przybyli, aby 
wspólnie uczcić pierwszą rocznicę 
powstania nowej, potrzebnej instytu­
cji.

Krótki program części oficjalnej 
prowadził Mike Tomeczko, dyrektor 
biura The Mayor’s Office for Senior 
Citizens Handicapped na północno- 
zachodnią część miasta. Dyr. To­
meczko podzielił się z zebranymi kil­
koma uwagami na temat rozwoju i 
pracy Centrum, przedstawiając pra­
cowników i sztab ochotników służą­
cych radą i pomocą tysiącom potrze­
bujących. Koordynatorkami całej 
pracy Centrum są panie Basia Pa- 
cyniak i Linda Mahler.

W pierwszym roku swego istnienia 
Centrum, które głównie oddaje usłu­
gi starszym obywatelom i kalekom, 
załatwiono 4,200 osób w biurze usług 
i porad; wydano ponad 49,000 obia­
dów, w programie taniego dożywia­
nia. Oprócz tego, w Centrum odby­
wają się zebrania i imprezy wielu 
organizacji, szczególnie polonijnych. 
W ostatnim roku odbyło się 180 ze­
brań, w których brało udział około 
4,500 osób. Tomeczko powiedział: — 
“Rozwijamy się i będziemy się nadal 
rozwijać dzięki pomocy społeczeń­
stwa i ludzi dobrej woli”.

Głównym mówcą obchodu był dy­
rektor biura Mayora dla Seniorów 
i Kalek, p. Robert J. Ahrens. Po­
dziękował on zebranym za poparcie 
akcji pomocy starszym obywatelom 
i Kalekom i podzielił się z zebra­
nymi planami biura miejskiego na 
przyszłość. Chodzi tu o powstanie 
nowych centrów, które dzięki doświad­
czeniu i dobrej opinii Centrum Ko­
pernika stają się bardzo popularne. 
Z zadowoleniem powiedział o szcze­
rym i serdecznym stusunku wszyst­
kich korzystających z usług Centrum. 
Podkreślił przyjęcie Centrum przez 
okolicznych mieszkańców jako ośrod­
ka godnego poparcia. Zwrócił też 
uwagę na współpracę takich instytu­
cji jak Biblioteka Publiczna, Wydział 
Zdrowia, Kolegia Miejskie, które po­
magają w urozmaiceniu programów 
w udzielaniu potrzebnych informa­
cji. Wielka w tym też zasługa re­
prezentantów miejskich i stanowym 

z wicemayorem i aldermanem C. La­
skowskim na czele.

Uchylając rąbka tajemnicy, na te­
mat ewentualnych planów utworzenia 
nowych Centrów, poinformował ze­
branych o otwarciu Centrum przy 
zbiegu ulic 61 i Kedzie i 84 i Cot­
tage. Planuje się również wybudowa­
nie ośrodka centralnego, w którym 
oprócz usług dla osób dochodzących 
do ośrodka, będą się znajdowały po­
mieszczenia dla osób potrzebujących 
stałej opieki.

Następni dwaj mówcy to: zastępca 
prezesa Bank of Commerce and In­
dustry Jewel Lesser, aktywny czło­
nek Rady Doradczej Centrum i Louis 
Kunath — przewodniczący Rady Do­
radczej do spraw odżywiania. Obaj 
podkreślili swe głębokie przywiązanie 

do Centrum i olbrzymie usługi, jakie 
daje ten ośrodek. Jewel Lesser zaape­
lował do Seniorów o jednoczenie się 
w Klubach i kółkach zainteresowań, 
o uczestniczenie w życiu Centrum.

Kunath mówił o szerokim progra­
mie rozrywkowym prowadzonym w 
Centrum. Można tu oglądać filmy, 
zagrać w bingo, przeczytać lub po­
życzyć książkę, uczęszczać na rozma­
ite kursy, a nawet pojechać na cie­
kawą wycieczkę krajoznawczą. Moż- 
na też otrzymać poradę 
lekarską w wypadku choroby.

Na zakończenie programu oficjal­
nego, który trwał tylko 20 minut 
zebrani wraz z piosenkarką Valeria 
z Urban Gateways, odśpiewali trady­
cyjną piosenkę urodzinową “Happy 
Birthday”.

Później, po obiedzie, który zjadło 
ponad 200 osób, odbyła się zabawa 
taneczna (od 1 do 3 po poł.). Ba­
wiono się wesoło przy dźwiękach 10- 
osobowej orkiestry. Warto dodać, że 
orkiestra ta grała dla Seniorów gra­
tisowo, dzięki staraniom Johna Ama­
to, ze Związku Zawodowego Chicago- 
skich Muzyków.

Wśród obecnych na sali zauważy­
liśmy: reprezenta biura kongresma- 
na 11 dystryktu Franka Annunzio 
i kongr. 8 dystr. Dana Rostenkow- 
skiego; klerka miejskiego Johna C. 
Marcina, panią Lidię Pucińską, dr. 
Edwarda Różańskiego, prezesa 
Wydz. KPA; Tadeusza Fialę i Mie­
czysława Miecika, z Polskiego Klu­
bu Emerytów; Stanisława Kos z Koła 
nr. 31 SPK; Czesława Bielskiego, 
Wandę Cioth, Lorettę Simmons i p. 
Cieśla z Polskiej Rady Emerytów; 
Edwarda Piątka z Klubu pow. Mie­
lec, Kazimierza Szubę — dyrektora 
Copernicus Center, Michaella Kupi- 
szewskiego i Franię Micek z Sokol­
stwa Polskiego Gniazda 2, B. Pacy- 
niaka z administracji “Dziennika” 
i Judy Ricka, kierowniczkę biura 
informacji w Centrum Kopernikow­
skim. Obecna była również żona Mika 
Tomeczko z synkiem.

Nie mogliśmy zauważyć wszyst­
kich, bo na imprezie było obecnych 
ponad 400 osób.

Życzymy Centrum Kopernika Sto 
Lat!

Wręczenie Nagrody 
Im. Ks. Radziszewskiego

W Katolickim Uniwersytecie Lubel­
skim odbyło się publiczne zebranie 
Towarzystwa Naukowego KUL, na 
którym wręczono ks. prof, dr Wincen­
temu Granatowi nagrodę naukową 
im. ks. Idziego Radziszewskiego, za- 
łożyćiela uczelni i jej pierwszego rek­
tora. Na uroczystość przybyli: ks. 
kard. doc. dr Karol Wojtyła, metro­
polita krakowski, przewodniczący 
Komisji Episkopatu ds. Nauki i Rady 
Naukowej Episkopatu, ks. bp prof, 
dr Bolesław Pylak, ordynariusz lubel­
ski i Wielki Kanclerz KUL, ks. bp 
doc. dr Walenty Wójcik z Sandomie­
rza (diecezji, do której należy Lau­
reat), Senat Akademicki, profesoro­
wie i studenci uczelni oraz wielu in­
nych gości.

Przybyłych powitał i wygłosił słowo 
wstępne ks. prof, dr Mieczysław Krą- 
piec, rektor KUL i prezes TN KUL.

Na zakończenie uroczystości prze­
mówił ks. kard. Wojtyła, który prze­
kazał Laureatowi najserdeczniejsze 
życzenia w imieniu własnym, Episko­
patu i reprezentowanych przez niego 
instytucji.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Komunikat Biura Sekretarza ZNP
Zawiadamia się niniejszym, że wsku­

tek przedwczesnej śmierci Dyrektora 
Z.N.P., Józefa Dancewicz, w dniu 
23-go maja 1978 r. pozostał wakans 
na urzędzie Dyrektora Obwodu “B”.

Obwód dyrektorski “B” obejmuje 
terytorium Okręgu Komisarskiego No. 
1, to znaczy stany Massachusetts, 
Rhode Island, New Hampshire i 
Maine, a także Okręgu Komisarskiego 
No. 2, to znaczy stan Connecticut.

Zgodnie z przepisem par. 98 (17) 
Kontytucji i Ustaw Związkowych w 
brzmieniu przyjętym przez Sejm z

Szósty Konkurs 
Fotograficzny Z.N.P.
$1,000 w Nagrodach

Związek Narodowy Polski ogłasza 
szósty doroczny Konkurs Fotografi­
czny w ramach programu Bratniej 
Działalności.

W konkursie mogą brać udział tyl­
ko członkowie ZNP w dwóch kate­
goriach w wieku (13-18 i 19 
wzwyż). Konkurs dostępny jest wy­
łącznie dla amatorów.

Zespół sędziów, którzy wydadzą opi­
nię, składa się z zawodowych foto­
grafów.

Zwycięzcy konkursu (10 pierwszych 
nagród) otrzymają bondy oszczędno­
ściowe serii “E”, wartości $100 każ­
dy.

Zdjęcia, na dowolny temat, powin­
ny być biało-czarne. (Kolorowe nie 
będą przyjmowane). Wielkość mini­
malna 2”x3”, maksymalna 8”xl0”.

Każdy uczestnik może nadesłać 
dwa zdjęcia, podając swe imię, na­
zwisko, adres, numer telefonu i nu­
mer grupy związkowej do której na­
leży. Każdy z 10-ciu zwycięzców 
otrzyma oprócz bondu na $100 spe­
cjalną “plakietę zwycięzcy”, na któ­
rej będzie oprawiona oryginalna fo­
tografia zwycięstwa. Nazwiska zwy­
cięzców będą ogłoszone w wydawnic­
twie “Zgoda”.

Zdjęcia, nadsyłane na konkurs, mu­
szą być zrobione w tym roku. Kon­
kurs rozpoczyna się 1 lipca a koń­
czy się 31 grudnia 1978 roku.

Zdjęcia należy nadsyłać na nastę­
pujący adres: PNA Photo Contest, 
c/o Director of Fraternal Activities, 
Anthony F. Piwowarczyk, 6100 N. 
Cicero Avenue, Chicago, IL. 60646.

Zjazd Polskich 
“Hindusów” 

w Toronto
W czasie II wojny światowej wraz 

z armią gen. Andersa opuściło ZSRR 
tysiące polskiej młodzieży i ludności 
cywilnej. Rzesze uchodźców znalazły 
schronienie w wielu krajach, przede 
wszystkim w granicach ówczesnego 
Imperium Brytyjskiego.

Polacy znaleźli się w Indiach w 
obozach Valivade, Jamnagar i w 
Bombaju. Wśród nich byli też młodzi 
chłopcy, dziś Rycerze Ks. Dąbrow­
skiego, przybyli do Zakładów Nauko­
wych w Orchard Lake.

Dwa zjazdy tych “Hindusów” odby­
ły się już w Anglii. W tym roku 
pragną oni odbyć zjazd w Toronto. 
Wszystko do tego zjazdu zostało już 
przygotowane.

Prośba gorąca, by każdy z daw­
nych mieszkańców wyżej wymienio­
nych obozów w Indiach zgłosił swój 
przyjazd albo podał nazwisko i miej­
sce zamieszkania, pisząc na adres: 
Ks. dr Zdzisław Peszkowski (Druh 
Ryś), Box 2, St. Mary’s College, Or­
chard Lake, Mi, 48033.

Można też napisać wprost na adres: 
C. Krygiel, 1632 Synnycove Dr., Mis­
sissauga, Ontario, Canada LAX 1B7.

Zjazd odbędzie się w czasie od 11 do 
14 sierpnia 1978 r. Przybędą też “Hin­
dusi” z Polski!

Ku Czci 
Grzegorza z Sanoka 
Lubaczów. — 24 kwietnia odbyła się 

w Lubaczowie sesja naukowa, zorga­
nizowana przez Kurię Arcybiskupią 
ku czci Grzegorza z Sanoka, arcy­
biskupa Lwowskiego (1451-1477) z 
okazji pięćsetnej rocznicy jego śmierci.

Sesję zagaił bp M. Rechowicz, który 
wygłosił referat pt. “Trzy koncepcje 
rozwiązania problemu religijnego na 
Ziemiach Czerwieńskich za Kazimie­
rza Wielkiego”.

Zasadniczy referat pt. “Grzegorz 
z Sanoka, arcybiskup lwowski” wy­
głosił ks. prał. St. Bizuń. Prelegent 
omówił pozycję Grzegorza z Sanoka 
wśród polskich humanistów połowy 
XV w. oraz wskazał na zasługi tego 
arcybiskupa lwowskiego dla Kościoła 
i dla miasta Lwowa. 

roku 1975, wakans na urzędzie wybie­
ralnym Dyrektora wypełnia Zarząd 
Centralny na najbliższym regularnym 
posiedzeniu większością głosów.

Następne regularne posiedzenie Za­
rządu Centralnego odbędzie się 11-go 
sierpnia 1978 r., w siedzibie Związku.

Kanadydat na wybieralny urząd 
Dyrektora musi mieć kwalifikacje 
przewidziane w paragrafie 78 Konsty­
tucji.

Członkowie Związku posiadający 
wymagane kwalifikacje i pragnący 
kandydować na urząd Dyrektora Ob­
wodu “B”, mogą składać podanie na 
formularzach zatwierdzonych przez 
Zarząd Centralny na ręce Sekretarza 
Związku najpóźniej do dnia 20-go lipca 
1978. Podanie opatrzone stemplem 
pocztowym po północy 20-go lipca 1978, 
nie będą uwzględniane.

Prośbę o formularz i wszelką kore­
spondencję związaną w wypełnieniem 
wspomnianego wakansu należy adre­
sować do:

Ms. Lottie Kubiak
Sekretarz Zw. Nar. Polskiego 
6100 N. Cicero Avenue 
Chicago, Illinois 60646

Zebranie Tow. 
Obrony Białego Orła

Tow. Strzelców Obrony Białego Or­
ła Grupa 2185 ZNP, Oddz. Legionu Pu­
łaskiego odbędzie posiedzenie w 
czwartek, 15-go czerwca, w sali E. 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 7:30 wieczorem. Jest wiele 
ważnych spraw dotyczących rozwoju. 
Prezeska uprasza o zapisanie nowych 
członków. Na sali wcześniej będzie 
sekr. fin. Florence Rusak, by przyj­
mować opłaty. Kto nie może osobiście 
przybyć, może je przesłać pocztą do 
F. Rusak. — M. Klinger, prezeska; 
Józefa Przywara, sekr. prot.

Doktor Medycyny

Ewa Wiktoria Choinka
Ewa Wiktoria Choinka, M.D. otrzy­

mała dyplom doktora ze Szkoły Me­
dycznej im. Kard. Stritch’a Uniw. 
Loyola w hotelu Conrad Hilton, 10 
czerwca 1978.

Dr Ewa Choinka jest córką śp. 
inżyniera Ignacego i Marii Choinka. 
Ukończyła ona szkołę parafialną Sw. 
Priscilli i szkołę średnią Madonna 
High School. Zdobyła dyplom Bache­
lor of Arts na uniwrsytecie North­
western w Evanston. 1 lipca rozpo­
cznie specjalizację z zakresu medy­
cyny wewnętrznej w szpitalu North­
western Memorial.

Młodsza siostra, Krystyna Maria 
Choinka, kończy studia medyczne na 
uniwersytecie Northwestern i uzyska 
dyplom M.D. w następnym roku.

Ix-gal Services
— BIURA PRAWMI——

JOHN ' ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu ( 'leni i liliowienia Się

724-0903

LAW OFFICES
EVERETT MARVIN

OFFERS A BROAD RANGE of 
LEGAL SERVICES at 

REASONABLE RATES.
SERVICES Include 

REAL ESTATE CLOSING, 
BUYER$140-SELLER$175 - 
SIMPLE DIVORCES - WILLS — 
SMALL BUSINESS SERVICES 

-TRAFFIC CASES.

LOOP LOCATION-
CALL 332-2013

SCHAUMBURG AREA -
CALL 884-7272
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.G0 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Rozbrojeniowa Gadanina
Można było przewidzieć, że specjalna sesja 

Narodów Zjednoczonych, poświęcona sprawie 
rozbrojenia, skończy się bez wyników, a będzie 
jedynie typową gadaniną, tak zresztą charak­
terystyczną dla wszystkich obrad tej między­
narodowej organizacji. I w tej konkretnej spra­
wie Narody Zjednoczone były wygodnym fo­
rum propagandowym, na którym mocarstwa, 
głównie odpowiedzialne za wyścig zbrojeń w 
świecie, sypały opinii publicznej przysłowio­
wym piaskiem w oczy.

Jakże bowiem można brać poważnie debaty, 
w których przedstawiciel Sowietów, minister 
spraw zagranicznych Andrej Gromyko, wystę­
pował w roli rzecznika rozbrojenia, a jego 
rozbrojeniowa tyrada wypełniona była fraze­
sami ogólników. Zestawienie tych pustych słów 
z praktykami Sowietów w zakresie zbrojenia 
krajów o marksistowskich rządach czy też 
różnej maści rebeliantów, podejmujących zbroj­
ne ataki w imię przeprowadzania rewolucyj­
nych przemian, daje prawdziwy obraz sowiec­
kich intencji w polityce międzynarodowej.

A i pod adresem Washingtonu trzeba powie­
dzieć, że jego nawoływania do rozbrojenia 
kłócą się z bezspornym faktem, że Stany są 
właśnie bodajże czołowym mocarstwem, pro­
wadzącym na wielką skalę wywóz broni. Oczy­
wiście istnieją obiektywne przyczyny, które 
wyjaśniają rozrost zbrojeń oraz rolę dwóch 
głównych mocarstw w tym zakresie, ale też 
jasne jest, że rzeczywistość sytuacji między­
narodowej daleko odbiega od retorycznych 
deklaracji na temat konieczności rozbrojenia.

Nad problemem rozbrojenia ciąży typowe dla 
współczesnych stosunków międzynarodowych 
zakłamanie. Przecież humorystycznie wyglądał 
Gromyko, podtrzymujący szlachetne założenia 
o potrzebie rozbrojenia, gdy rząd jego pro­
wadzi politykę politycznego awantumictwa na 
każdym obszarze świata, gdzie widzi szanse

umocnienia swoich wpływów ideologicznych. 
Ten sam Gromyko, w czasie wystąpienia na 
sesji ONZ poświęconej rozbrojeniu, atakował 
NATO jako czynnik powodujący wyścig zbro­
jeń, ale nie wziął pod uwagę, że blok sowiecki 
pod wodzą Moskwy czyni przecież to samo.

Jakie więc będą wyniki tych rozbrojenio­
wych debat, które zakończyły się w ub. pią­
tek, po popisach krasomówczych 123 przed­
stawicieli krajów członkowskich Narodów Zjed­
noczonych? Sesja specjalna zajmie się obecnie 
wypracowaniem jakiejś deklaracji, która ma 
być przyjęta na zakończenie sesji 28 czerwca.

Na pewno deklaracja ta będzie zbiorem przy­
słowiowych pobożnych życzeń, zaspakajają­
cych interesy wszystkich czynników, które 
uczestniczyły w trwającej 13 dni debacie. Nie 
widać też, aby światowa opinia publiczna prze­
jęła się tymi obradami, bo i trudno było 
tego oczekiwać, skoro wiadomo, że za zasłoną 
retoryki każde z państw nadal prowadzi po­
litykę zbrojeń na swój własny użytek, jak i 
na użytek istniejących w świecie bloków po­
litycznych.

Rozbrojeniowa debata wykazała, że różne 
państwa wyciągały na światło dzienne lokalne 
sprawy, na pewno bardziej dla nich żywotne 
aniżeli teorie rozbrojeniowe. Przecież forum 
Narodów Zjednoczonych zostało w pełni wy­
korzystane dla wałkowania konfliktów w Afry­
ce, czy na Środkowym Wschodzie, a i innych 
konfliktów, jak o Cypr czy w Indochinach.

Tak więc realizm sytuacji międzynarodowej 
wskazuje, że szumnie zapowiadana oraz przy­
gotowywana przez prawie półtora roku spec­
jalna sesja Narodów Zjednoczonych w sprawie 
rozbrojenia przyniosła jedynie falę kraso- 
móstwa oraz sterty tekstów przemówień, nie 
mających żadnej praktycznej wartości. Nie na 
słowach, ale na czynach trzeba opierać kon­
kretne zabiegi o rozbrojenie. Jak dotąd jest 
ono mrzonką.

Fałszywe Przekonanie
Jednym z największych sukcesów prania 

mózgów przez środki masowego przekazu i 
w szkołach jest przekonanie, że przemysł po­
siada ogromne dochody i osiąga je kosztem 
społeczeństwa, które musi płacić wygórowane 
ceny za wszystko co kupuje. Kilka lat temu 
badania Gallupa wykazały, że większość mło­
dzieży w szkołach średnich jest przekonana, 
iż firmy przemysłowe osiągają 30 procent 
dochodu z sumy uzyskanej ze sprzedaży swo­
ich produktów. Studenci wyższych uczelni byli 
przekonani, że dochody przemysłu wynoszą 
aż 45 procent. Nieco lepiej był poinformowany 
przeciętny obywatel, który wierzył, że dochody 
przemysłu wynoszą 28 procent sumy uzyskanej 
za produkty.

B. sekretarz skarbu William Simon w nie­
dawno wydanej książce “The Role of Profits 
in the United States” twierdzi, że przekona­
nie większości społeczeństwa o ogromnych do­
chodach przemysłu jest fałszywe i coraz bar­
dziej odbiega od rzeczywistości. W latach 1970- 
tych większość ludzi pracujących w środkach 
masowego przekazu, nauczycieli i profesorów 
oraz prawodawców była przekonana, że do­
chody przemysłu wynoszą 34 procent sumy 
uzyskanej za sprzedane produkty, siedem i pół 
razy więcej niż faktyczne dochody.

Byłoby błędem sądzić, że jest to zagadnie­
nie, nad którym można przejść do porządku 
dziennego. Niech się martwi nim przemysł, 
nas nie powinno to obchodzić.

Przekonanie większości społeczeństwa o nad­
miernych dochodach przemysłu jest źródłem 
wielu błędnych decyzji politycznych. Wyborcy 
głosują na kandydatów zapowiadających ode­
branie części zysków przemysłowi i rozdziele­
nie jej między konsumentami i robotnikami. 
Niedawno przeprowadzone badania opinii wy­
kazały, że 33 procent badanych opowiedziało 
się za wprowadzeniem kontroli dochodów, co 
byłyby wielkim krokiem na drodze do upań­
stwowienia przemysłu i ograniczenia wolności 
wszystkich obywateli.

Badanie opinii młodzieży szkół średnich wy­
kazało, że aż 53 procent opowiada się za 
upaństwowieniem przemysłu. Młodzież uzasa­
dnia swoje stanowisko nadmiernymi docho­
dami przemysłu, który “wyzyskuje” robotni­
ków i społeczeństwo, wyznaczając za wysokie 
ceny na swoje produkty. Wyolbrzymianie do­
chodów i propaganda przeciw przemysłowi 
ma więc na celu dalekosiężne cele polityczne.

Zdając sobie z tego sprawę, Ośrodek Prawa 
i Ekonomii Uniwersytetu w Miami podjął źród­
łowe badanie dochodów przemysłu. Rezultatem

jest praca zbiorowa przeszło trzydziestu eko­
nomistów i specjalistów rachunkowości, wyda­
na przez poważną firmę McGraw-Hill (“The 
Attack on Corporate America”).

Autorzy stwierdzają zgodnie, że przekonanie 
społeczeństwa o dochodach przemysłu jest cał­
kowicie fałszywe, dochód nie wzrasta z roku 
na rok, jak głosi propaganda antyprzemysło- 
wa, lecz spada. Spadek dochodów przemysłu 
wywiera ujemny wpływ na wiele aspektów 
życia, m.in. na zmniejszanie się inwestycji, 
co powoduje wzrost bezrobocia.

Przeprowadzone badania wykazały, że do­
chody przemysłu w ostatnich latach wahają 
się między 4 i 5 procent sumy uzyskanej ze 
sprzedaży produktów, a nie 45 lub choćby 
28 procent, jak twierdzą różne środowiska 
społeczne. W latach 1950-tych dochód wynosił 
przeciętnie 7.1 procent. Obecnie dochód prze­
mysłu jest więc o 2-3 procent mniejszy niż 
ćwierć wieku temu.

Po zapłaceniu podatków dochód firm prze­
mysłowych jest prawie równo dzielony na dwie 
części. Jedną przeznacza się na dywidendy 
dla akcjonariuszy, drugą na inwestycje. Były 
sekretarz skarbu Simon trafnie zauważył, że 
spadkowi dochodów przemysłu towarzyszy spa­
dek inwestycji i wzrostu ekonomicznego. W tych 
dziedzinach Stany Zjednoczone znalazły się na 
samym dole na liście państw uprzemysłowio­
nych. Są to skutki ustaw “karzących” prze­
mysł za rzekomo wygórowane dochody i “anty- 
kapitalistycznego klimatu, wytworzonego na 
fałszywym przekonaniu o wygórowanych zy­
skach przemysłu.

To i Owo
60-letni malarz pokojowy, Robert Bernstein, 

z Milton, Mass, prawie zmarł w czasie ope­
racji serca, gdy ono nie zareagowało na dzia­
łanie maszyny, dającej bodźce sercu i płucom. 
Gdy jednak została uruchomiona pompa tło­
cząca krew do serca, zaczęło ono pracować. 
Bernstein dzięki temu żyje.

♦ ♦ ♦
Co kraj to obyczaj, czyli inna moda dla 

kobiet. W krajach azjatyckich, jak np. w Ma- 
lazji czy Hongkongu zapotrzebowanie na wy­
kładane gąbką biustonosze jest ogromne. Wła­
śnie skorzystali z tego producenci brytyjscy 
i mają nadzieję na podreperowanie swoich 
dochodów, które ostatnio katastrofalnie spadły. 
W Europie bowiem już od 5 lat biustonosze 
“nie idą”. Przyczyną tego jest podobno Ruch 
Wyzwolenia Kobiet!

wsi 
piszą:

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Pokazowy Proces 
w Moskwie

NEWSWEEK - Sąd gotów był do 
ogłoszenia wyroku. Gdy 53-letni Jurij 
Orłów został wprowadzony na salę 
rozpraw, jego syn Dmitrij krzyknął: 
“Tatusiu, to ty naprawdę zwyciężasz 
w tym procesie”. Znajdujący się na 
sali funkcjonariusze siłą wyciągnęli 
Dmitrija z sali, a żonę Orłowa — 
drobną, 33-letnią Irinę, wypchnęli z 
miejsca w piewszym rzędzie. Gdy po­
jawiła się sędzia Walentyna Lubień- 
cowa, Irina odmówiła powstania z 
miejsca. Zmusili ją do tego obecni 
na sali “przedstawiciele społeczeń­
stwa”. “Podnieśli mnie jak worek 
kartofli” — opowiadała później Irina. 
Lubieńcowa odczytała wyrok skazu­
jący Orłowa na siedem lat pracy 
w obozie z obostrzonym reżymem 
i pięć lat wygnania za oszczerstwo 
przeciwko państwu radzieckiemu.

“Jura, Jura, nie przejmuj się! 
Trzymaj się! — krzyknęła Irina 
z sali. — Pojedziemy razem po 
Nagrodę Nobla”.

Orłów jest założycielem grupy kon­
trolującej spełnianie postanowień hel­
sińskich. Skazanie jego jest prawdo­
podobnie pierwszym krokiem w nowej 
serii procesów dysydentów w ZSRR, 
co budzi głębokie zaniepokojenie w 
Waszyngtonie. Wśród wielu protestów 
na całym świecie znalazło się oświad­
czenie Departamentu Stanu USA, 
stwierdzające, że wyrok na Orłowa 
“jest jaskrawym pogwałceniem przy­
jętych na całym świecie norm w dzie­
dzinie praw człowieka”.

Ale nie wygląda na to, że czynniki 
ZSRR biorą blisko do serca oburzenie 
międzynarodowej opinii publicznej. 
Dysydenci, korespondenci zagra­
niczni i dyplomata amerykański nie 
zostali wpuszczeni na salę rozpraw. 
“Czyż nie jest to proces przy drzwiach 
otwartych?” — zapytał milicjanta 
Richard Comb, pierwszy sekretarz 
ambasady USA w Moskwie. “Tylko 
dla posiadaczy zaproszeń” — odpo­
wiedział funkcjonariusz. Korespon­
dent amerykański powiedział agento­
wi KGB, że nawet w czasach stali­
nowskich dziennikarzom zezwalano 
uczestniczyć w procesach pokazo­
wych. “Tak — odpowiedział kage- 
bowiec — ale w czasach stalinow­
skich nie mieliśmy takiego”, i wska­
zał ręką na tłum dysydentów i dzien­
nikarzy zachodnich. Jednym z naj­
wybitniejszych ludzi protestujących 
przed gmachem sądu był laureat 
Pokojowej Nagrody Nobla i wybitny 
fizyk prof. Andriej Sacharow z żoną. 
“Proszę mnie przepuścić — powie­
dział Sacharow. — Prawo radzieckie 
mówi, że każdy obywatel ma prawo 
być na sali rozpraw podczas odczy­
tywania wyroku”. U drzwi sądu wy­
wiązała się szarpanina i państwo 
Sacharow zostali aresztowani za 
“szkodliwą działalność chuligańską”. 
Po pięciu godzinach wypuszczono ich 
bez wypisania aktu aresztowania. 
Zaś na sali sądowej odczytano wyrok 
przygotowany jeszcze przed rozpra­
wą. Oskarżonemu nie pozwolono po­
wołać własnych świadków, jego naj­
bliższym nie zezwolono na robienie 
notatek w czasie procesu. Dwu jego 
starszym synom z poprzedniego mał­
żeństwa skonfiskowano kasetowe ma­
gnetofony. Irinę zaprowadzono do po­
koju i trzy funkcjonariuszki policji 
w obecności trzech funkcjonariuszy, 
mężczyzn, rozebrały ją do naga, 
aby się przekonać, czy nie ukrywa 
magnetofonu. “Zdjęto ze mnie wszy­
stko prócz biustonosza i perfum — 
opowiadała pani Orłów. — Panowie 
nawet się nie odwrócili”. (...)

Prokuratura przedstawiła 21 świad­
ków — więźniów obozów, lekarzy i 
obywateli żydowskiego pochodzenia
— wszyscy mieli świadczyć, że oskar­
żenie Orłowa o łamaniu praworząd­
ności są bezpodstawne. W końcu ze­
zwolono mu na wygłoszenie ostatniego 
słowa. Jego przemówienie było często 
przerywane okrzykami z sali w ro­
dzaju: “Nie ucz nas uczciwości, 
tylko mów o swoich przestępstwach”. 
W ostatnim słowie Orłów powiedział, 
że proces “stał się poglądową lekcją 
nietolerancji ideologicznej... W cza­
sach stalinowskich nietolerancja ta 
zniszczyła radziecką kulturę i naukę. 
Jestem za tolerancją ideologiczną”.

Po pół godzinie przemówienia sę­
dzina Lubieńcowa — weteranka wielu 
procesów desydenckich i politycznych
— przerwała oskarżonemu i ogłosiła 
12-letni wyrok. Był to zaledwie po-

Prześladowania Kościoła 
w Czechosłowacji

Jak donosi “The Universe” z 28 
kwietnia trzej Włosi z Lombardii, któ­
rzy w styczniu br. byli w Czechosło­
wacji złożyli w Watykanie dramatycz­
ny raport, opisujący szykany, stoso­
wane przez reżym Gustawa Husaka 
wobec dwóch biskupów katolickich.

Są to msgr. Juliusz Gabris, admi­
nistrator apostolski Tmavy w zach. 
Słowacji, oraz msgr. Jan Koree, 
konsekrowany biskupem w tajemnicy 
i nieuznany przez reżym.

64-letni msgr. Juliusz Gabris, bi­
skup tytularny Decoriana, był bardzo 
gwałtownie atakowany przez komu­
nistów za swój udział w niedawnym 
Synodzie Biskupów w Rzymie. Ks. 
Gabris rozchorował się i przebywa w 
szpitalu.

Poinformowane o tym przez tajną 
policję czeskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wysłało zaraz specjal­
nego urzędnika, który sam ciesząc się 
doskonałym zdrowiem zajął łóżko w 
tymże szpitalu i sąsiaduje z msgr. 
J. Gabrisem, bacząc pilnie, żeby 
wierni, odwiedzający chorego bisku­
pa, nie rozmawiali z nim. Bp. J. 
Gabrisa zastępuje w sprawach ko­
ścielnych msgr. Jan Cizik, wikariusz 
generalny Trnavy.

Bp Jan Koree skazany przez sąd 
czeski w 1960 r. za “szpiegostwo” 
spędził 12 lat w więzieniu. Władze 
komunistyczne nie pozwalają mu 
odprawiać mszy nawet prywatnie.

Bp J. Koree ma obecnie 54 lata.
Święcenia kapłańskie otrzymał w 

1952 r. W zeszłym roku miał 25-letni 
jubileusz kapłaństwa. Dziś pracuje 
jako tragarz w zakładach chemicz­
nych w stolicy Słowacji. W styczniu

br. trzej Włosi z Lombardii widzieli 
go na dworcu kolejowym w Braty­
sławie, jak kaszląc i drżąc z zimna 
ładował ciężkie worki do wagonu.

Msgr. J. Koree nabawił się gru­
źlicy w więzieniu. Władze komuni­
styczne stale odmawiają przyjęcia go 
na kurację szpitalną.

W Czechosłowacji, pod wpływem 
terroru, od chwili zakończenia wojny 
liczba katolików spadła z przeszło 
9 milionów do ośmiu. Jednak katolicy 
stanowią dziś jeszcze więcej niż poło­
wę ludności całego kraju. Wskutek 
likwidacji niektórych seminariów du­
chownych i szykan stosowanych do 
kleryków, liczba kleru katolickiego 
została zredukowana do 50% stanów, 
jakie notowano bezpośrednio po za­
kończeniu wojny.

Sterroryzowani i pozbawieni infor­
macji katolicy nie mogli wyrazić 
publicznie swej radości, gdy niedaw­
no 79-letni kardynał Franciszek To- 
masek odprawiał pierwszą mszę jako 
arcybiskup Pragi. (Praga nie miała 
faktycznie swego ordynariusza od 
1949 r., kiedy arcybiskup Józef Beran 
znalazł się w areszcie domowym).

Nie było procesji ani wiwatujących 
tłumów, gdy kardynał F. Tomasek w 
towarzystwie msgr. Franciszka Va- 
neka i dwóch zakonnic szedł przez 
pusty skwer ze swego pałacu do kate­
dry w Pradze, gdzie zgromadziło się 
tylko 200 wiernych. Nic nie przypo­
minało uroczystego jeszcze ingresu 
w 1946 r. msgr. Józefa Berana, b. 
więźnia obozu koncentracyjnego w 
Dachau, którego komuniści przez 
pierwszych parę lat nie odważyli się 
zaatakować. (W.T.)

Franco Żądał Algerii i Maroka 
Za Przystąpienie Do Wojny

“National Archives”, gromadzące 
dokumentację dotyczącą różnych za­
gadnień życia kraju i jego polityki, 
otrzymały ostatnio dokumenty agencji 
wywiadowczej z okresu ostatniej woj­
ny światowej, Office of Strategie Ser­
vices.

Wśród dokumentów istnieją intere­
sujące raporty o nastawieniu hiszpań­
skiego gen. Francisco Franco, którego 
Trzecia Rzesza nakłaniała, aby Hisz­
pania przystąpiła do wojny po stronie 
mocarstw “osi”, Berlin-Rzym-Tokio.

Oficjalnie Hiszpania zachowywała 
postawę neutralności w konflikcie wo­
jennym, ale wysłała Błękitną Dywizję 
“ochotników” do walki przeciw So­
wietom. Niemcy chciały, aby Hiszpa­
nia formalnie wypowiedziała wojnę 
aliantom.

W przekazanych do “National Ar­
chives” dokumentach znajduje się, 
pochodząca z poufnego źródła hiszpań­
skiego, informacja o przebiegu roz­
mowy gen. Franco z niemieckim am­
basadorem w Madrycie. Ambasador

wysunął żądanie, aby Hiszpania przy­
stąpiła do wojny.

Franco: “Za co”? Ambasador: 
“Aby zwalczać komunizm”. Franco: 
“Dowodem tego jest Błękitna Dy­
wizja”. Ambasador: “Tak, ale nie 
jest to dostateczne. Chcemy, abyś 
przystąpił do wojny po naszej stronie”.

Franco: “Co za to dacie”? Ambasa­
dor: “Cochcesz?”. Franco: “Algerię 
i Maroko”. Ambasador: “Niemożliwe. 
Obiecaliśmy to Włochom”. Franco: 
“To niech Włosi o to walczą”.

Ambasador: “To pozwól nam na 
przemarsz przez Hiszpanię dla zajęcia 
Gibraltaru”. Franco: “Możecie, ale 
jeśli Amerykanie i Anglicy zwrócą się 
do mnie o to samo, również im 
zezwolę”.

Dokument poda je dalej, że po tej 
rozmowie ambasador Trzeciej Rzeszy 
odszedł “bardzo rozgniewany”. Doku­
ment nie ujawnia źródła jego pocho­
dzenia, a jedynie notuje”: “Z poufne­
go źródła”, co jest adnotacją na wielu 
dokumentach OSS. (jb)

Z Kluczami w Ręku
Czterokrotna podwyżka ceny ropy 

naftowej za jednym zamachem, w 
ciągu tygodni, w końcu 1973 roku, 
miała m. in. jeden uboczny, a niespo­
dziewany skutek: nagłe pojawienie się 
państw, dotąd potwornie zacofanych i 
prymitywnych, z miliardami dolarów 
w gotówce i nie wiedzących co z tymi 
dolarami robić. Wywołało to powsta­
nie nowego typu przemysłu inwesty­
cyjnego.

Przed 1973 rokiem, kraj budujący 
przy pomocy kapitałów zagranicznych 
kolej, czy stalownię, czy cementownię 
etc., zwykle rozkładał te budowy na 
szereg lat, kupował część maszyn czy 
instalacji to w jednym kraju, to w 
drugim, u jednej firmy, lub w innej. 
Teraz pojawił się typ gigantów w kra­
jach wysoce uprzemysłowionych, któ-

źycieli gruzińskiej delegatury Grupy 
Kontroli Helsinek skazano na pięć lat 
z identycznego aktu oskarżenia! Jeden 
z nich przyznał się do “otrzymywania 
wywrotowego materiału’ od byłego 
urzędnika ambasady USA w Moskwie. 
Wśród materiałów znajdowała się 
książka Sołżenicyna i numer maga­
zynu “Kontynent”. Kilka dni przed­
tem władze aresztowały 24-letniego 
salowego szpitalnego, Aleksandra Po- 
drabinka, za opublikowanie dokumen­
tów o nadużyciach w zamkniętych 
szpitalach psychiatrycznych. Jed­
nakże następny proces pokazowy bę­
dzie dotyczył bardziej znanego dysy­
denta — wybitnego poety — 41-letniego 
Aleksandra Ginzburga. Grozi mu 
podobny do Orłowa wyrok. Proces 
Ginzburga rozpocznie się gdzieś w po­
czątkach czerwca. W następnej kolej­
ności pójdzie 30-letni Anatoli Szcza- 
rański, oskarżony o zdradę państwa. 
Jeśli Szczarański zostanie skazany,

re podejmują się zbudować olbrzymią 
fabrykę, port, metro, lotnisko, albo 
cały przemysł, wojenny lub elektro­
niczny w rekordowym czasie w cało­
ści, i z oddaniem “z kluczami w ręku”, 
kontrahentowi na pustyni, czy w środ­
ku puszcz nad brzegami Orinoko w 
Wenezueli. Oto przykład:

W Dżedda, jedynym porcie Arabii 
Saudyjskiej nad Morzem Czerwonym, 
gdzie ponoć temperatura nigdy nie 
spada poniżej 50 st. C, istniała malutka 
cementownia, produkująca tylko 50 
tysięcy ton cementu rocznie. Od 30 lat 
zaspokojała całe potrzeby cementowe 
Arabii. I firma ta była jedyną firmą 
prywatną w królestwie Kaleba.

Król Arabii ma tak niewiarygodne 
nadwyżki dalarów (sto miliardów do­
larów w samej Ameryce), że wpadł 
na pomysł zafundowania temu wier­
nemu poddanemu nowej cementowni. 
Zamówił ją w koncernie Thyssena. 
Thyssen zbudował ją “z kluczami w 
ręku” w ciągu półtora roku, razem z 
molem, dokiem, przystanią, domami 
dla pracowników, stołówką, ciężarów­
kami. .. Nowa cementownia ma pro­
dukcję półtora miliona ton cementu 
rocznie! Dawna cementownia, na 50 
tysięcy, zatrudniała tysiąc osób, nowa 
zatrudnia tylko 10 (dziesięciu). Cała 
produkcja jest skomputeryzowana i 
elektronicznie kontrolowana; paru in­
spektorów notuje tylko, czy gdzieś 
się nie zapala czerwone światełko, i 
wówczas zatrzymują cały ruch, wzy­
wają specjalistów. Z fabryki wychodzą 
już worki z cementem, automatycznie 
rzucane na ciężarówki pod fabryką.

Właściciel płakał z radości błogosła­
wił króla Kaleba, jako nowego Harun- 
Al-Raszyda. Ma on w tej chwili naj­
bardziej nowoczesną cementownię na 
świecie! Ale jak w tych warunkach 
walczyć z bezrobociem?!

czątek. Następnego dnia dwu zało- grozi mu wyrok śmierci. (WAZ)
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Z Otwarcia Nowej Kwatery 
Cragin Federal Savings and Loan Ass’n

Dr Eugeniusz Kusielewicz Prezesem 
Zjednoczenia Polsko-Narodowego

W ceremonii oficjalnego otwarcia 
wzięli udział urzędnicy następujących 
instytucji finansowych: Od lewej: Zy­
gmunt Modliński, nowy kierownik 
Cragin Federal Savings & Loan 
Ass’n, 3350 W. Diversey Ave.; Adams 
A. Jahns, prezes Cragin Federal Sa­
vings & Loan Ass’n; przecinający 
wstęgę aid. 35-ej wardy i wicemayor 
miasta Chicago Kazimierz Laskowski 
i David E. Czekała, były prezes Na­
tional Savings & Loan Ass’n, która

Teatr Ref-Rena w Londynie
Chicagoski teatr Ref-Rena bawi w 

Londynie, gdzie wystawił satyryczną 
krotochwilę “Michałek.” Londyński 
“Dziennik Polski” pisze, że oprócz 
Oleńskiej i autora “bierze udział 
jeszcze troje aktorów z prapremiero­
wej chicagoskiej obsady:

to Spółka Oszczędnościowo-Pożyczko­
wa połączyła się z Cragin Federal 
Savings.

Polsko-amerykańska instytucja fi­
nansowa Cragin Federal Savings and 
Loan Ass’n, której główne biuro znaj­
duje się pnr. 5200 W. Fullerton Ave., 
ma kilka filii, obecnie z Cragin Fe­
deral Savings połączyła się z Natio­
nal Savings & Loan Ass’n, której 
biura znajdują się pnr. 3350 W. Di­
versey Ave., przy Milwaukee Ave.

)

“Panie Horbaczewska i Balonowa 
wręcźyły na scenie Oleńskiej kosz 
kwiatów od Kobiet-Żołnierzy. Inne bu­
kiety dla artystek wnosił na scenę 
Feliks Stawiński.

W czasie pierwszego niedzielnego 
przedstawienia kmdr mec. Wł. Nad- 
ratowski, pierwszy prezes AZS w 
Warszawie (w latach 1919-20) udeko­

Z CZYM, Z KIM,
/ WŁASCIEWIE PO CO?

W tych krótkich pytaniach stresz­
cza się podstawowa zagadka argen­
tyńskiej wyprawy polskich piłkarzy, 
która zarówno samym bohaterom, 
jak też ich wielbicielom czy sympa­
tykom podnosi ciśnienie aż do ostat­
niego dnia występów w Argentynie 
(któż z nas nie marzył o tym po ci­
chu, aby był to zarazem ostatni dzień 
mistrzostw?)

* » »
Ale z czym wyjechali? Tutaj za­

pewne każdy kibic zawoła : z mocnym 
postanowieniem walki aż do zwycię­
stwa i wolą pokazania, jak niesłusz­
ne byłe pominięcie polskiej drużyny 
przy rozstawianiu zespołów do loso­
wania. Nie braknie i takich, którzy 
powiedzą o woli nawiązania do tra­
dycji roku 1974, która chociaż nie­
dawna, ma w sobie nie byle jaką 
siłę mobilizującą. Tym bardziej, że 
wielu, a właściwie to większość za­
wodników to członkowie właśnie tam­
tego zespołu.

Na długo przed rozpoczęciem Mun- 
dialu-78 agencje światowe podały in­
formacje, że w polskim zespole na 
Argentynę znajdować się będzie ośmiu 
zawodników z Monachium. Podały i 
dobrze podały. Nic więc dziwnego, 
że przed wyznaczeniem ostatecznej 
ekipy były osobliwe podchody, pane- 
giryki czy dywagacje na temat “moż­
liwości powrotu” do reprezentacji tej 
czy innej z dawnych wielkości. To 
wróżenie z “fusów”, to gorączkowa­
nie się, to podniecenie i pozorne ru­
chy, jakich było wiele, nie wpłynęło 
jednak na selekcję zawodników przez 
Gmocha.

» » »
A pytanie: “z kim?” było wbrew 
pozorom pytaniem mniej bulwersu­
jącym. Nie z racji bogactwa, nieste­
ty, ile z racji ograniczonej możli­
wości wyboru. Przecież praktycznie 
nie było pozycji w drużynie polskiej, 
do której mogłoby kandydować trzech 
równorzędnych zawodników. Zale­
dwie kilka jest takich, na które moż­
na dokonywać wyboru spośród dwóch 
kandydatów nadających się po równi 
do gry w reprezentacji. Przekona­
liśmy się o tym po meczu Polska— 
Tunezja. gruncie rzeczy Gmoch 
ma w Argentynie niewielkie pole ma­
newru, tak że z góry, niemal w ciem­
no, wytypować można zawodników na 
każdy mecz. A dyskusja może być 
najwyżej przy dwóch-trzech nazwis­
kach. Przy innych nie ma co w ogóle 
dyskutować, bo nie ma ich jeszcze 
kim zastąpić. Celowo zaznaczamy to: 
jeszcze, bo sytuacja może i powinna 
zmienić się za rok lub dwa. Dziś 
wybór jeszcze nie jest wielki, cho­
ciaż i tak jest nieporównywalny w sto­
sunku do tego, co było np. dwa lata 
temu.

• • *
Trener-selekcjoner nie miał wielkich 

kłopotów przy nominacji swoich wy­
brańców, ale czy ułatwiało to jego 
los? Niestety, nie. Tym większe zmart­
wienie, aby wszyscy z tych, których 
wzięto pod uwagę, stanęli w pełnej 
dyspozycji fizycznej i psychicznej. 
Wbrew pozorom nie było to łatwe. 
Były to jakby 22 zadania z wieloma 
niewadomymi, a w grę wchodzą prze­
cież także przypadki losowe.

» » *
Jedno wydaje się pewne; Gmoch 

dokonał takiego wyboru i zestawienia 
drużyny, aby jej rdzeń, czyli linia 
środkowa (t.zw. rozgrywający), re­
prezentowali nie tylko rutynę i do­
świadczenie, ale także siłę, wytrzy­
małość, wigor i rozmach. Tradycyjne 
ustawienie z Monachium (uzupełnio­
ne Masztalerem zamiast Maszczy- 
kiem) może nie gwarantuje już tego, 
co było dawniej. I tu zaistniał bar­
dziej istotny dylemat niż pytanie: 
“Deyna czy Boniek”? Gmoch wybrał 
i dobrze rutynowanego Deynę. Czas 
już jednak zrobił swoje i w drużynie 
nie powinni i nie grają obok siebie 
Deyna i Kasperczak (chociaż każdy 
z nich jest świetnym piłkarzem. W 
przeciwnym wypadku może Polskę 
spotkać to, co spotkało Włochów w 
1974 roku, Włochów, którzy przegrali 
nie przez co innego, jak zadyszkę, 
bo w piłkę nie grali gorzej niż polska 
drużyna.

* ♦ *
I ostatnia sprawa: po co do Argen­

tyny? Wiadomo, odpowie każdy z 
nas: żeby wygrywać i dawać łupnia 
rywalom! Jak długo? Dopóki można. 
A dokąd będzie można? Któż to mo­
że naprawdę wiedzieć? Uważamy, pa­
trząc na rozgrywki “Mundialu-78, że 
nie ma drużyny, która nie może być 
wyeliminowana z walk o miejsce me­
dalowe, i nie zdziwię się zbytnio, je­
śli np. gospodarze turnieju, zespół

Argentyny, zakończy swój udział w 
mistrzostwach zdobyciem pucharu 
Rimeta.

* * *
SPARTAKIADA WIOSENNA 

KL UBU NARCIARSKIEGO 
"TATRY"

30 maja w pięknej miejscowości 
wypoczynkowo-kampingowej Rich­
land Valley, Wisconsin, odbyła się 
Wiosenna Spartakiada klubu narciar­
skiego “Tatry”, na którą przybyła 
liczna grupa startujących. Walka po­
między startującymi była bardzo za­
cięta i wyrównana, która wyróżniła 
najlepszych zawodników.

♦ ♦ ♦

KOBIETY
1. Bogusława Jasiewicz 75 pkt.
2. Teresa Pannomarew 65 ”

Janina Mońko 65 ”
3. Danuta Czajkowska 31 ”
4. Barbara Skonieczny 10 ”
5. Wiesława Holubowicz 5 '•

MĘŻCZYZN!
1. Edward Kozioł 90 pkt.
2. Ryszard Pannomarew 67 ”
3. Władysław Mach 66 ”
4. Andrzej Głowacki 57 ”
5. Józef Harmata 55 ”
6. Stanisław Bachleda 54 ”
7. Karol Kabat 47 ”
8. Andrzej Mach 45 ”
9. Jan Bachleda 43 ”

10. Stanisław Mironowicz 40 ”
Nad przygotowaniem i przebiegiem 

Spartakiady czuwał kierownik spor­
towy Stanisław Kozioł.

♦ * ♦
Oprócz startujących przybyła licz­

na grupa miłośników świeżego powie­
trza, którzy poza dopingiem zawod­
ników, umilali swój czas grą w siat­

Na podobną imprezę Tatry Ski 
Club zaprasza miłośników sportu, tu­
rystyki i wypoczynku, która odbędzie 
się 4 lipca w Richland Valley, Wis­
consin. Dokładniejszych informacji 
może udzielić kierownik do spraw 
wycieczek i turystyki Roman Stoj- 
kowski, tel. 282-3190.

* * ♦
UDANY WYSTĘP 

POLSKICH TYCZKARZY 
NA CRYSTAL PALACE

Na londyńskim stadionie odbył się 
ostatnio międzynarodowy mityng lek­
koatletyczny. Wzięła w nim udział 
pięcioosobowa ekipa polska. Jedyna 
reprezentantka Polski Irena Szewiń- 
ska, zajęła w biegu na 200 rn piąte 
miejsce z czasem 23,77. Triumfowała 
Sonie Lannaman (Wielka Brytania) 
- 23.29.

♦ ♦ ♦
Z grupy tyczkarzy dobrze spisał się 

Wojciech Buciarski, który razem z 
Brianem Hooperem (W. Brytania) 
wywalczył pierwsze miejsce. Obaj 
przeszli poprzeczkę na wysokości 5,30 
m. Mariusz Klimczyk trzykrotnie ata­
kował 5,41, zebrał sporo oklasków 
i ostatecznie z Tadeuszem Ślusarskim 
zajął czwarte miejsce — obaj po 5,20 
m. Władysław Komar przegrał ry­
walizację z Geoffem Capesem i zajął 
drugie miejsce — 19,53. Zwycięzca 
uzyskał 20,27 m.

* * •

JOZSEF BOZSIK NIE ŻYJE
Były znany węgierski piłkarz — 

Josef Bozsik zmarł w wieku 50 lat 
w ub. tygodniu w Budapeszcie. Przy­
czyną zgonu była przewlekła choroba 
serca. Bozsik rozegrał 100 meczów 
w reprezentacji Węgier. Występował 
w zespole wspólnie z tak znanymi 
piłkarzami jak Puskas i Kocsis, zdo­
był wraz z nimi w 1952 roku złoty 
medal olimpijski, oraz grał w druży­
nie, która w listopadzie 1953 r. odnio­
sła sensacyjne zwycięstwo na Anglią 
na stadionie Wembley (6:3). Wystę­
pował również w zespole, który w 1954 
roku w Bernie wywalczył wicemi­
strzostwo świata.

* ♦ »

Z RÓŻN YCH DZIEDZIN
W finałowym meczu Pucharu Ligi, 

Górnik Zabrze pokonał Zagłębie Sos­
nowiec 2:0 (2:0). Bramki zdobyli Ja­
nusz Marcinkowski oraz Józef Ku­
rzeja.

♦ ♦ ♦
Młodzieżowa reprezentacja Jugo­

sławii w piłce nożnej (do lat 21), 
wywalczyła tytuł mistrza Europy. W 
ostatnim tygodniu w Moskwie Jugo­
słowianie zremisowali w rewanżo­
wym finałowym meczu z reprezen­
tacją Niemiec Wsch. 4:4. Pierwszy 
mecz, rozegrany w Halle, wygrała Ju­
gosławia 1:0.

♦ • ♦
Ćwiczenia wolne podczas gimnastycz­
nego Turnieju Asów w Berlinie wy­
grał Brueckner (Niemcy Wsch.) przed 
Polakiem A. Szajną.

roli tytułowego Michałka (czegoś w 
rodzaju “Polaka prosto z Kraju”) — 
Zygmunt Kossakowski, znany roda­
kom w Londynie z występów w te­
atrze Ref-Rena 5 lat temu (przyleciał 
z Chicago z żoną, panią Idą).

“Londyńskie przedstawienie zorga­
nizował sprężyście dyr. Koller, udeko­
rował — Jan Smosarski.

“Gości z Chicago powitał krótkim 
przemówieniem Adolf Bożyński.

“Na poniedziałkowej premierze 
prasowej w Ognisku Kolo Kobiet- 
Zołnierzy z prezesem Jadwigą Moro- 
zewicz na czele — przyciągnięte wy­
stępem “Ochotniczki Helenki” — za­
jęło trzy pierwsze rzędy.

“Wśród obecnych na widowni byli 
m. in.: Renata Bogdańska z córką 

Anną Andersówną, pani Halina Wie­
rzy ńska, pani Stefania Sakowska, 
prezes prof. L. Kielanowski, mistrz 
Marian Nowakowski z panią Julią, 
Pola Gobińska....

“W antraktach Oleńska i Ref-Ren 
podpisywali nabywcom egzemplarze 
nowego wydania popularnej książki 
“Piosenki z plecaka Helenki.”

Federacja Polonii Am.
Federacja Polonii Amerykańskiej, 

podaje do wiadomości, że posiedzenie 
odbędzie się w środę, 14 czerwca, o 
godz. 7:30 wiecz. w sali Związku Po­
lek, 1309 N. Ashland Ave. Na posie­
dzeniu będziemy omawiać ważne 
sprawy, obecność członków jest po­
żądana.

Sędzia Edward S. Plusdrak, prezes. 

Po przedstawieniu artystów z Chica­
go podejmował ppłk Leon Gnatowski, 
z udziałem syna Macieja,który przy­
leciał do Ogniska prosto z Genewy.

Przedstawienia “Michałka,” które 
znajdują żywy oddźwięk polskiej emi­
gracyjnej widowni, zakończą się w 
przyszłym tygodniu, gdyż Kossakow­
ski i młodziutka Kożuchowska muszą 
wracać do Chicago.”

Wiadomość nie jest dobra dla tych, 
którzy mieli nadzieję, że mieszkań­
cy osiedla Vilcabamba w Andach 
przechowują sekret długowieczności 
— tak zaczyna swoją informację ame­
rykański dziennik “International He­
rald Tribune”, omawiającą wyniki 
najnowszych badań uczonych, doko­

nych i mozolnych przeglądów doku­
mentów okazało się, że ». górskiej 
wiosce indiańskiej nie ma starszego 
człowieka niż w wieku 96 lat. Liczni 
turyści odwiedzający Vilcabamba są 
trochę zawiedzeni, gdyż mieli nadzie­
ję, że starcy wyjawią im tajemnice 

i dr R. Mazess z Uniwersytetu 
Wisconsin przedstawili wyniki swoich

Brooklyn. (N.Dz.) — Podczas week­
endu (3 i 4 czerwca) odbył się w 
Greenpoint 31. sejm Zjednoczenia Pol­
sko-Narodowego, połączony z uroczy­
stością 75-lecia działalności tej orga­
nizacji.

Dyskutowano nad wielu sprawami 
organizacyjnymi, społecznymi i ideo­
wymi; udzielono absolutorium ustę­
pującemu zarządowi i wybrano nowe 
władze na czteroletnią kadencję z 
prezesem drem Eugeniuszem Kusie- 
lewiczem na czele.

Sejm obradował w auli szkolnej 
paraf. Sw. Stanisława Kostki w Green- 
point z udziałem 74 delegatów, pod 
przewodnictwem Stanisława Dworań- 
czyka.

Na intencję ZPN odprawiono w miej­
scowym kościele dziękczynną Mszę 
św., koncelebrowaną przez ks. J. 
Szpilskiego, CM, ks. dra L. Chrobo­
ta i ks. W. Pieczkę, CM, podczas 
której proboszcz wygłosił kazanie.

Depesze i listy z życzeniami po­
myślnych obrad nadesłali m.in. Pry­
mas Polski kardynał Stefan Wyszyń­
ski i sufragan biskup B. Dąbrowski, 
rektor seminarium w Czerwińsku ks. 
F. Pytel, sekretarz Tow. Polonia Z. 
Adamski z Warszawy, prezes Związ­
ku Narodowego Polskiego w Amery­
ce mecenas Alojzy Mazewski i wielu 
innych działaczy społecznych.

Gośćmi sejmu byli rektor St. Mary’s 
College z Orchard Lake, Mich., ks. 
dr L. F. Chrobot, prezes Unii Pol­
skiej z Buffalo Daniel Kij, prezes 
Unii Polskiej w Ameryce H. Dende, 
prezes Grand Council of Pułaski As­
sociations Michael Łabowski, gen. se­
kretarz Związku Śpiewaków Polskich 
w Ameryce Władysław Falencki, prze­
łożona Sióstr Nazaretanek M. Maria 
Berchmansa i in.

Na wniosek komisji nominacyjnej 
(pod przewodnictwem hon. prezeski 
Czesławy Durskiej) wybrano w taj­
nym głosowaniu nowy zarząd:

Prezes dr Eugeniusz Kusielewicz, 
wiceprezes wykonawczy Józef A. Gło­
wacki, wiceprezeska Irena Bekker, 
kasjer Leopold S. Malinowski, gen. 
sekretarka Krystyna J. McMullen.

badań w Vilcabamba — w toku kon­
ferencji w Narodowym Instytucie 
Zdrowia. Badali oni bardzo dokła­
dnie księgi chrztów, ślubów i zgonów, 
a także dokonali prześwietleń ludzi 
wiekowych promieniami X w celu 
zbadania gęstości ich kości, co rów­
nież ułatwia określenie wieku badanej 
osoby.

Uczeni ustalili bez trudu, że np.

81.

W peruwiańskim osiedlu mieszka 
oczywiście dużo ludzi długowiecz­
nych, dożywających 100 lat. Propor­
cjonalnie więcej w stosunku do całej 
ludności niż gdzie indziej na świę­
cie.

W 1971 r. zidentyfikowano 9 stu­
letnich mieszkańców wśród 819 ogó­
łem. Stanowi to 1,100 stuletnich na 
100 tys. mieszkańców, podczas gdy 
np. w USA ten stosunek wyraża się 
2:100,000. Uczeni Leaf i Mazess wy­
jaśniają jednak to migracją ludno­
ści, mianowicie odpływem ludzi mło­
dych do miast i powrotem ludzi na 
stare lata do swojej rodzinnej wsi.
Wreszcie uczeni dodają, że gene­

ralnie biorąc starzy ludzie dzisiaj 
nie są starsi przeciętnie niż przed 
25 wiekami. Pitagoras w 6 stuleciu 
dożył 91 lat, Heraklit z Efezu umarł 
w wieku 96 lat, a Izocartes, ateń­
ski mówca, w wieku 88 lat.

Aforyzmy
Poczucie humoru pozwala podkpi-, 

wać nawet z własnego ważniactwa.

Prawda mniej w oczy kole, gdy 
mówi się ją na ucho.

Uwaga Miłośnicy 
Piłki Nożnej

We wtorek w Dzienniku Zwią­
zkowym ukaże się tabela dotych­
czasowych wyników piłkarskich 
“Mundialu-; 78”, jak i zestawienie 
par w grupie A i grupie B.

Dyrektorzy: K. Czyżewska, H. Ru- 
rak, H. Korzun, M. Jagusiak, S. 
Dworańczyk, S. Wołowicz, J. Lesz- 
kiewicz, A. Gajewski, S. Bilski i K. 
Litwinowicz.

Opozycyjne głosy w stosunku do 
części osób z listy oficjalnej wyno­
siły około 30 proc.

Obrady zakończył bankiet, w któ­
rym uczestniczyło blisko 250 osób. 
Przemówienia programowe wygłosi­
li: toastmistrz J. A. Głowacki, ks. 
dr L. F. Chrobot i dr. E. Kusie­
lewicz, zaś część rekreacyjną wypeł­
niły występy artystyczne towarzy­
stwa młodzieżowego “Krakowiaki i 
Górale” pod kierunkiem choreografa 
Wł. Jaworskiej i parafialnego chóru 
Sw. Cecylii pod batutą Jana Barto­
siewicza.

Odczyt Pt.
“Bandy Wyrostków”

Komitet Doradczy przy szpitalu 
Świętej Rodziny z Nazaretu zaprasza 
na specjalny odczyt na temat “band 
młodocianych wyrostków.” O tym jak 
powstają takie bandy, jak można roz­
poznać czy dzieci nasze są członkami 
takiej bandy i jak sobie radzić z ban­
dami, będą mówić: b. członek jednej 
z band, pracownik społeczny i przed­
stawiciel chicagoskiej policji.

Odczyt ten odbędzie się w ponie­
działek 12 czerwca w sali Szkoły Pie­
lęgniarskiej, 2246 W. Thomas, o godz. 
7 wieczorem. Wstęp wolny.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja W SBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3«>o poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDH PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00— 1:00

Stacja WYŁO —540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” i 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy ■ 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Areny Mistrzostw Świata 78
El Monumental

El Monumental, stadion Club Atletico River Plate, jednego z najsłynniej­
szych klubów świata, t. zw. klubu milionerów. Mieści się on w liczącej 
ponad 7 milionów mieszkańców stolicy Argentyny — Buenos Aires.

Miasto to, założone w 1536 r. nad La Patą przez Hiszpanów, jest 
największą metropolią Ameryki Łacińskiej.

El Monumental wybudowany został w 1938 r. Na nim to 1 czerwca 
Polacy rozegrali mecz inauguracyjny “Mundial-78” przeciwko Niemcom Zach, 
remisując 0:0, zaś 1-go lipca odbędzie się finałowe spotkanie. Stadion mieścił do 
tychczas 85 tys. widzów, a obecnie po przebudowie pomieści 95 tys. dzięki dobu­
dowaniu trybun w miejsce istniejącej uprzednio luki w górnej partii amfi­
teatru. Na stadionie znajdzie się 1,200 miejsc prasowych, w tym 300 z tele­
fonami, 40 kabin telewizyjnych i 40 radiowych. W biurze prasowym za­
instaluje się 20 telexow, 70 telefonów (30 w specjalnych kabinach) oraz 
12 fntolaboratoriów.

kówkę i łowieniem ryb w górskim po­
toku. Po tradycyjnej kolacji resztę 
czasu spędzali wszyscy przy ognisku.

“Julita Mroczkowska i utalentowa­
na adeptka Barbara Kożuchowska 
(obie po raz pierwszy w Anglii) i — w rował Ref-Rena Złotą Odznaką AZS.

Uczeni o Długowieczności 
w Andach

nanych na miejscu.
Wielu mieszkańców Vilcabamba 

szczyciło się tym, że żyją już 140 
lub 150 lat, powołując się na świa­
dectwa chrztu, ale w trakcie dokład­

starzy, którzy podawali swój wiek 
na 124 lata życia, mieli 92 lata w 
rzeczywistości; kobieta, która szczy­
ciła się 96 latami życia miała lat 

długiego życia za... dolary.
Dwaj uczeni dr A. Leaf, profe­

sor Szkoły Medycznej w Harwardzie 

Wszyscy mieszkańcy Vilcabamba 
są rzymsko-katolikami, więc doku­
mentacja chrztów, ślubów i zgonów 
jest pełna. Indentyfikację bardzo ułat­
wiły uczonym imiona rodziców chrze­
stnych, umieszczone w księgach 
chrztów.
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Większa Precyzja 
Rakiet ZSRR

Moskwa Grozi 
“Konfrontacją'’

Tony Ulasewicz
— Spowiedź Dziecięca Wieku

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
mój, dziaduś i pradziaduś nasz śp.

Józef Pytlak 
(mąż śp. Julii, 

teść śp. Józefa Rosińskiego) 
Członek Tow. Polska w Ogniu Gru­
pa 1900 ZNP, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 10-go czerwca, 1978 
roku, o godzinie 12:20 po południu, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 13-go czerwca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Jana Bosco (Msza 
św. o godz. 9:30), a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Mieczysława Rosińska, córka; 
Jan (Christa) i Andrzej (Unda), 
wnuki z żonami; Ewa, wnuczKa; 
Alex i Kurt, prawnuki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Jan Baran i Syn.
Telefon 622-1488.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

“Flight”.
Sowieci dokonali jednak ostatnio 

prób z wysoce precyzyjnymi rakie­
tami, które w czasie ataku byłyby 
w stanie zniszczyć trzy czwarte ame­
rykańskiego arsenału pocisków mię- 
dzykontynentalnego zasięgu.

Przy zasięgu 8 tys. mil, nowe 
rakiety sowieckie są zdolne do ra­
żenia z maksymalnym odchyleniem 
180 jardów. Zaledwie 15% rakiet tego 
typu znajdujących się w posiadaniu 
Sowietów, jest w stanie zniszczyć 
75% pocisków międzykontynentalnych 
USA. Gdyby natomiast wystrzelono 
4,285 głowic amerykańskich (liczba, 
którą USA mają osiągnąć do 1980 rj, 
zniszczyłyby one tylko 200 spośród 
1,300 sowieckich wyrzutni pocisków 
rakietowych.

W swojej analizie, “Flight” opiera 
się na danych Kongresu w odniesieniu 
do statystyk amerykańskich; w odnie­
sieniu do sowieckich, magazyn nie 
ipodaje źródeł swoich informacji.

“Flight” pisze także, iż udoskona­
lona broń sowiecka do zwalczania 
łodzi podwodnych, neutralizuje po­
tencjał amerykańskich łodzi nuklear­
nych.

W odniesieniu natomiast do samych 
pocisków rakietowych wchodzących 
w skład uzbrojenia łodzi podwodnych, 
sowieckie rakiety typu SSN-8 posia­
dają większy zasięg od amerykań­
skich typu “Trident” (5,716 mil w 
porównaniu z 4,349 mil). Precyzja 
rażenia SSN-8 natomiast jest niemal­
że taka sama, jaką posiadają ame­
rykańskie pociski “Minuteman” typu 
ziemia-powietrze.

Według oceny magazynu. Stany 
Zjednoczone mogą zbudować podob­
nie precyzyjne pociski jak SSN-8 nie 
wcześniej jak za kilka lat, i to tylko 
wtedy jeżeli realizowany będzie pro­
jekt rakiet “Trident Mark 2”.

Czynniki amerykańskiego wywiadu 
informowały nieco wcześniej, iż So­
wiety posiadają już większe i bar­
dziej precyzyjne rakiety od SSN-8, 
tzw. SSN-18. Według opinii Pentagonu 
SSN-18 posiada 3 głowice nuklearne 
o szerokim wachlarzu indywidualne­
go rażenia. Zasięg tych pocisków 
równa się 4,700 mil, natomiast ra­
kiety uzbrojone tylko w jedną gło­
wicę posiadają zasięg 5,750 mil. Ozna­
cza to, że pociski te wystrzeliwane 
z pokładu łodzi podwodnych blisko 
portów sowieckich, byłyby zdolne 
skutecznie razić obiekty na terenie 
USA.

“Flight” dodaje, iż należy wziąć 
jeszcze pod uwagę tradycyjną prze­
wagę jaką ma Związek Sowiecki na 
wypadek ewentualnej wojny nuklear­
nej. A mianowicie, ludność jego jest 
mniej równomiernie rozmieszczona 
na olbrzymim obszarze kraju. To samo 
należy powiedzieć o rozmieszczeniu 
sowieckiego przemysłu.

Bhutto Głoduje
Rawalpindi (NYT) — Były premier 

pakistański Zulfikar Ali Bhutto, ska­
zany na śmierć i oczekujący w wię­
zieniu na wykonanie lub rewizję wy­
roku, rozpoczął głodówkę, aby 
zaprotestować przeciwko panującym 
w więzieniu warunkom.

Jego obrońca — Yahya Bakhtiar 
powiedział, że Bhutto chory jest na 
dezynterię, że jest “w bardzo złym 
stanie” i że zemdlał wymęczony cho­
robą. Lekarz nie był w stanie udzielić 
mu pomocy, ponieważ nie można 
było znaleźć strażnika, który miał 
klucze do celi.

Bakhtiar wezwał sędziów sądu 
apelacyjnego, którzy rozpatrują skar­
gę odwoławczą skazanego, aby na 
własne oczy sprawdzili warunki w wię­
zieniu. Wezwanie to zostało odrzu­
cone.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka, córka, siostra i ciocia nasza, śp.

Alina A. Kot
(z domu Siuta, córka śp. Franciszka)

Członkini Klubu Matek przy par. św. Jacka po ciężkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 10-go 
czerwca 1978 roku, o godzinie 8:45 rano, przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 czerwca, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Ewunia, Stasio Jr. i Basia, dzieci; Zofia, matka; 
Krystyna i Anna, siostry; Ferdynand, Marian i Stanisław, bracia; Zofia, 
Anna i Julia, bratowe, siostrzeniec, bratanica, bratanek, or^ rodzina 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100.

inż. Tadeusz Henryk Czarnecki 
długoletni pracownik biura inżynieryjnego firmy Chrysler Corp, w Detroit, 
Współwłaściciel firmy Friendly Travel Bureau Inc., zasnął w Panu dnia 
10-go czerwca, opatrzony Sakramentami św.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się we wtorek, dnia 13-go czerwca 
o godzinie 8-ej wieczorem w kaplicy Domu Pogrzebowego Malec, 6000 
Milwaukee Ave.

Zwłoki doczesne zostaną przewiezione do Polski i złożone w grobie 
rodzinnym na Powązkach, w Warszawie.

O tych smutnych obrządkach zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym 
żalu:

Zona Czesława Czarnecka, siostra Henryka Bielińska z mężem Wiesła­
wem, siostrzeniec Krzysztof Bieliński z żoną Teresą i dziećmi, oraz 
Rodzina w Chicago i w Polsce.

Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, telefon 774-4100.

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym donosimy tą smutną wiadomość, 
że mój naujkochańszy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do oiątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

sowieckiej. “Prawda” orzeka, że dr 
Brzeziński jest szeroko znany ze swe­
go anty-komunistycznego nastawie­
nia i obecnie stanowi decydujący 
czynnik polityczny w Białym domu.

“Staje się oczywistym, że pewni 
planiści polityczni w Washingtonie są­
dzą naiwnie, że Związek Sowiecki 
można zastraszyć i naciskami zmusić 
do ustępstw.... Próżne nadzieje .. 
stwierdza “Prawda.”

Zdaniem sowieckiego komentatora 
tego rodzaju polityka Brzezińskiego 
“jest nie tylko igraniem z niebezpie­
czeństwem nawrotu do zimnej wojny, 
która już ożyła w propagandzie ame­
rykańskiej nastawionej na anty- 
sowiecką historię, ale w ostatecznym 
wyniku prowadzi ona do niebezpie­
czeństwa konfrontacji.”

“Prawda” odpowiada na krytykę 
prezydenta Cartera, dotyczącą mie-

Uznany Winnym
Tel Aviv. (UPI) — Sąd izraelski 

uznał, że urodzony w Brooklynie, 
N.Y. 23-letni student Universytetu 
Michigan, Sami Esmail, wychowany 
w mieście Ramallah, na zachodnim 
brzegu Jordanu, jest winnym nale­
żenia do wrogiej dla Izraela orga­
nizacji, natomiast uwolnił po^lsądne- 
go od oskarżenia o kontaktowanie się 
z agenturami zagranicznymi.

Na podstawie zeznań złożonych w 
śledztwie, sąd uznał, że Esmail zaj­
mował się rozprowadzaniem wydaw­
nictw Ludowego Frontu Wyzwolenia 
Palestyny na terenie miasteczka uni­
wersyteckiego w Lansing, Michigan, 
zbierał pieniądze na tę organizację, 
a w 1976 roku udał się do Libii na 
przeszkolenie “ideologiczne i wojsko­
we”.

Ustawy izraelskie przewidują, że 
sądy mogą karać za czyny wiążące 
się z działaniem terrorystycznym, na­
wet gdy popełnione zostały poza gra­
nicami Izraela.

Prokurator zażądał dla oskarżone­
go najwyższego wymiaru kary — 
10 lat więzienia.

szania się ZSRR i Kuby w sprawy 
afrykańskie, stosując i w tym wypad­
ku klasyczną metodę “łapać złodzie­
ja,” twierdzi bowiem że to Stany 
Zjednoczone i ich sprzymierzeńcy z 
NATO “zorganizowali na wielką skalę 
interwencję w Zaire.”

Dziennik sowiecki dowodzi, że niko- 
go nie zmyli twierdzenie Washingtonu o 
ograniczonej roli USA w Zaire, doda­
jąc że amerykańskie zaangażowanie 
w Wietnamie “też rozpoczęło się od 
garstki doradców.”

Wreszcie “Prawda” zarzuca prezy­
dentowi Carterowi, że w swoim prze­
mówieniu “zapomniał” o ostatnich 
propozycjach sowieckich w sprawie 
rozbrojenia i o zobowiązaniu państw 
Paktu Warszawskiego nie zwiększa­
nia sił zbrojnych w Europie Środko­
wej.

Pochwała Pogody
Tel Aviv (UPI) — Izraelski mini­

ster obrony Ezer Weizman, którego 
niespodziewana wizyta w Londynie 
wywołała spekulacje, że Izrael wystą­
pi z nową koncepcją pokojową, nie 
wiele miał na temat swojej misji do 
powiedzenia. Ograniczył się jedynie 
do stwierdzenia, że pogoda w Londy­
nie była znakomita.

Z Londynu minister Weizman udał 
się do Zurichu, gdzie — według przy­
puszczeń w zachodnich kołach dyplo­
matycznych — spotkał się tajnie z 
dygnitarzem Arabii Saudyjskiej.

Parlament Filipin
Manila (UPI) — Pierwszy od pra­

wie sześciu lat Parlament filipiński 
rozpoczął dziś sesję. Przemawiając 
na otwarciu przezydent Ferdinand 
Marcos powiedział, że “naród jeszcze 
nie dojrzał” do zniesienia przepisów 
stanu wyjątkowego i dodał, że “de­
cyzja w tej sprawie jest wyłącznie w 
rękach prezydenta. ’ ’

Marcos dodał, że nie nosi się z za­
miarem ogłoszenia wyborów, umożli­
wiających ustanowienie samorządu 
terytorialnego.

Odznaczenia Dla Polaków 
Za Ratowanie Żydów

W związku z niepełnym przedsta­
wieniem przez tygodnik “The Jewish 
Week — American Examiner” z 7 ma­
ja br. trzydniowych obchodów 35-ej 
rocznicy powstania w gettcie war­
szawskim, ukazało się w tymże ty­
godniku z 21 maja br., wyjaśnienie 
Stefana Korbońskiego jako ostatniego 
szefa polskiego rządu podziemnego 
stwierdzającce, że obok otwarcia ży­
dowskiego muzeum w Oświęcimiu, 
dziewiętnastu Polaków zostało udeko­
rowanych przez delegację Instytutu 
Yad Vashem w Jerozolimie meda­
lem Yad Vashem za ratowanie Ży­
dów, co dalej powiększyło liczbę Po­
laków, którzy otrzymali to odznacze­
nie.

Wyjaśnienie dalej stwierdzało, że 
według danych Instytutu Yad Vashem 
przeszło trzystu Polaków, w tym całe 
rodziny, otrzymało do 31 maja 1974 
medal Yad Vashem i że więcej ta­
kich wypadków jest w toku załat­
wienia. Obok tego, Żydowski Instytut 
Historyczny w Warszawie zidentyfi­
kował do kwietnia 1968 trzystu czter­
dziestu trzech Polaków zamordowa­
nych przez hitlerowców za pomaganie 
Żydom i prowadzi w tym zakresie 
dalsze badania.

Wyjaśnienie kończyło się uwagą, że 
obie akcje stanowią bardzo smutny 
epilog “holocaust” — zagłady Żydów.

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

W tym roku znajdziecie tam dużo ciekawego ma­
teriału, jak: kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, artykuł o przybyciu 
Kazimierza Pułaskiego do Stanów Zjednoczonych, 
ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, nie- 
opublikowaną pracą o przyjaźni Chopina i 
Mickiewicza, oraz głębszą relację pobytu Sienkie­
wicza w Ameryce.
Kalendarz Związkpwy Na Rok 1978 posiada rów­
nież Podręcznik Nfiuki Obywatelstwa — 50 pytań 
i odpowiedzi w dvyóch językach, najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim.

wytnijcie poniższy kupon, Cena $4.00
ZAŁĄCZAJĄC OPIATE: Przesyłka + .75

$4.75

Dziennik Związkowy
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60622

Zamawiam..........................egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, na co załączam sumę...............
(gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko..........................................................................
Adres...........................................................................................
Miasto........................Stan........................ Zip Code ................

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!

Steve Dunleavy pisze “New York 
Post” z 24 bm.:

Tony Ulasewicz, policjant, który 
trzymał język za zębami w proce­
sie Watergate, przerwał milczenie i 
kazał mi się modlić za los chłop­
ców z FBI.

“Módl się, aby łobuzy, które na­
kładają te wszystkie ograniczenia na 
FBI, nie skończyły na tym, że będą 
musiały liczyć trupy” — powiedział.

Popchnął w moim kierunku puszkę 
z piwem, a sam, pociągając scotch 
z wodą, zaczął robić rachunek sumie­
nia. Opowiedział o swej przeszłości 
na polskiej ulicy na dole Manhatta­
nu, gdzie przyszedł na świat 60 lat 
temu z gorącym pragnieniem zosta­
nia policjantem.

“Jeśli nadal będzie się wyrządzać 
te świństwa FBI, to całą agencję 
będzie można zastąpić baletem z po­
wiatu Westchester. Kim są ci ludzie, 
którzy niszczą FBI? Dla kogo pra­
cują — dla ruskich czy dla żółt­
ków?”

“Zdziwiłbyś się, jakbym ci powie­
dział, w ilu włamaniach brałem 
udział. Gdy byłem policjantem, wy­
kradałem dokumenty komuchom, na­
zistom i Bóg wie komu jeszcze. Nie 
robiłem tego, aby krzywdzić ludzi 
albo żeby na tym zarobić. Robiłem 
to, żeby bronić ludzi.

Pełno jest takich, co by chcieli 
rzucać bomby, strzelać, wywoływać 
rozruchy, podpalać domy i szkodzić 
naszemu krajowi. Stuknięci! Jedy­
nym sposobem, żeby do tego nie 
dopuścić — to infiltrować, szpiego­
wać, czasem nawet kraść, jak trze­
ba. Używać ich własnych metod. Za­
kładałem podsłuch takim ludziom, 
jak lider związkowy Mike Quill, pod­
słuchiwałem setki rozmów telefonicz­
nych. Dlaczego tak robiłem? Bo ba­
łem się, że zaczną zagrażać ludziom 
bombami i rewolwerami. Nie wiesz 
nawet, ilu wybuchom bombowym za­
pobiegliśmy. Czego oni chcą od FBI?”

Ulasewicz — żołnierz, marynarz, 
policjant z patrolu ulicznego, tajniak, 
członek ochrony Chruszczowa i Ken­
nedy’ego, człowiek Richarda Nixona 
dla zadań specjalnych, jest tym, któ­
ry wypłacił 250 tysięcy dolarów rze­
komym huliganom, którzy włamali 
się db lokalu Partii Demokratycznej 
w hotelu Watergate.

Nawet prokuratorzy, którzy usiło­
wali przyłapać Ulasewicza na prze­

stępstwie podatkowym, z uznaniem 
pokiwali głowami, że Polak nie 
ruszył ani centa z tych 250 tysię­
cy. “Forsa jest dla mnie niczym. 
Służyłem prezydentowi i dla mnie, 
chłopaka z polskiej dzielnicy, było 
to wielkim zaszczytem. Albo na przy­
kład, jak byłem w ochronie Chrusz­
czowa w czasie jego wizyty, założy­
łem dla FBI podsłuch w ruskiej am­
basadzie. Jasne, że to było ryzykow-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

Kalendarzyk 
Posiedzeń

WTOREK, 13 CZERWCA
Tow. Ratunkowe Siedliska-Bogusz, 

będzie miało swe posiedzenie we wto­
rek, 13 czerwca, o godz. 8 wiecz. w 
sali Louis Hall, 1001 N. Wolcott. Ze 
względu na ważne sprawy, prosimy 
członków o liczne przybycie.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna Ni­
kiel, sekr.

ŚRODA, 14 CZERWCA
Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877 

ZNP zawiadamia, że posiedzenie od­
będzie się w środę, 14 czerwca, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali SWAP PI. 90, 
6005 W. Irving Park Rd. Sekretarz 
finansowy będzie urzędował od godz. 
6:30.

Ponieważ nie będziemy mieli posie­
dzenia w lipcu i sierpniu, prosimy 
członków o zapłacenie swych zaleg­
łych składek.

Antoni Krukar — prezes.
Tow. Tadeusza Kościuszki Gr. 843 

ZNP odbędzie miesięczne zebranie w 
środę, 14 czerwca, w Domu Weterana, 
3024 N. Laramie Ave. Początek o 8 
wieczorem. Sekretarz finansowy bę­
dzie urzędował od 7 wieczorem. Ze 
względu na ważność spraw jakie będą 
omawiane prosimy członków o liczne 
przybycie.

Józef Marolewski, prezes; Czesław 
M. Pawlak, sekr. prot.

ne, ale jestem dumny, że to zrobi­
łem”.

W tym czasie Ulasewicz pracował 
w oddziale służby specjalnej policji 
nowojorskiej, znanym także jako 
“antyczerwona drużyna”.

“Miałem wszędzie swoich chłopa­
ków. Znasz to zdjęcie z zamachu na 
Malcolma X? Otóż Murzyn z tego 
zdjęcia, który robi Malcolmowi sztu­
czne oddychanie usta-usta, był moją 
wtyczką. Tak to wtedy robiliśmy. In­
filtrowaliśmy. Nie mam pojęcia, jak 
te chłopaki z FBI mają wykonywać 
swoje zadania z siedzącymi im na 
karku liberałami i krzykaczami od 
praw obywatelskich”.

Ulasewicz, który 27 lat spędził w 
policji nowojorskiej, został oddelego­
wany na prywatnego tajniaka dla 
prezydenta Nixona w czerwcu ’69 
roku. Jego pierwszym zadaniem było 
zbadanie okoliczności tragedii w Cha- 
chaquiddick, gdzie senator Teddy Ken- 
neddy był zamieszany w śmierć Mary 
JoKopechne.

Zanim doszło do afery Watergate, 
Ulasewicz został upoważniony do wła­
mania się do lokalu Demokratów 
osobiście przez samego Johna Deana. 
“Po co się było włamywać? Mogłem 
zdobyć wszystkie informacje z wiary­
godnych źródeł. Do dziś jestem za­
praszany do Narodowego Klubu De­
mokratycznego. Ci idioci dotychczas 
nie połapali się, kim jestem. Wła­
manie było głupią zagrywką.

G. Gordon Liddy był odważnym 
facetem. E. Howard Hunt chciał pi­
sać powieści szpiegowskiej. Cała resz­
ta to byli oddani ludzie, ale brako­
wało im przywództwa. Biedny pre­
zydent Nixon. Odwiedziłem go w li­
stopadzie. Wspaniały facet. Nie ża­
łuję niczego, zrobiłbym to samo je­
szcze raz. Ale Nixon powinien był 
zostać na stanowisku i walczyć. Ge­
nerał nigdy nie ucieka z pola bi­
twy”.

Podczas gdy większość ludzi zamie­
szanych w aferę Watergate odkryła 
złotą żyłę w postaci dochodów z pu­
blikacji książkowych. Ulasewicz za 
swoją lojalność doszedł niemal do 
bankructwa. Musiał sprzedać swój 
ukochany dom we Flushing na Queen- 
sie, żeby wyprawić swym trzem cór­
kom wesele po polsku.

Ulasewicz, znany wśród swych kum­
pli jako "Tony U”, także- zanńerza 
napisać książkę. Będzie ona dotyczy­
ła Watergate, ale głównym jej wąt­
kiem ma być historia polskiego chło­
paka dorastającego wśród policjan­
tów — Irlandczyków z brylantowymi 
pierścieniami na palcach. Mają to być 
losy polskiego chłopaka, który stał się 
przybocznym strażnikiem i baby-sit- 
terem takich osobistości, jak Rubi- 
rosa, Barbara Hutton, szacha Iranu, 
Trujillo, Kennedy, Chruszczów, Gro­
myko i Haile Selassie. Będzie tam 
także historia ludzi o dźwięcznych 
nazwiskach, jak Gula, Svoboda, Woj­
cik, z którymi Ulasewicz wychowy­
wał się na ulicy i którzy skończyli 
na krześle elektrycznym.

“Mógłbym niejedno opowiedzieć i o 
senatorach z komisji Watergate. Choć 
niektórzy usiłowali zgnoić mnie w 
śledztwie, żaden z nich chyba nie 
wiedział, jakie zebrałem dane na ich 
temat — o ich życiu prywatnym, 
o wszystkim. Ale nie chcialem z po­
wodów personalnych mieszać ich z 
błotem. To byłaby brudna gra”.

Tony byłby najszczęśliwszy gdyby 
wszyscy zostawili w spokoju FBI 
i CIA.

“Tyle narobili wrzasku o Watergate 
i o podsłuchy. A przecież kiedy Gold­
water ubiegał się o prezydenturę, to 
miał założonych więcej podsłuchów 
niż jest mrówek w mrowisku. Takie 
były reguły gry. Ludzie przykładają 
inną miarę do Teda Kennedy’ego, 
a inną do Richarda Nixona. Widzia­
łem jednego i drugiego w telewizji. 
Obaj łgali. A przecież w tej sprawie 
Watergate nikt nie umarł. Obumarł 
tylko spory kawał serca Richarda Ni­
xona”.

Ulasewicz wyraża się o wielu lu­
dziach wmieszanych w Watergate z 
serdecznością. Odwiedził w więzieniu 
Johna Erhlichmana, choć ten złożył 
zeznania obciążające Ulasewicza.

“Uprzedzono mnie, że wina spadnie 
na mnie. Ale mimo to do dziś brzmi 
mi w uszach głos sędziego: “Niech 
oskarżony wstanie”. Ja, policjant, 
który ścigałem oszustów — na ławie 
oskarżonych! Mnie to prawie wykoń­
czyło. Ale ci faceci z Watergate za- 
chowli się naprawdę godnie. Z jednym 
wyjątkiem. Myślę oczywiście o Johnie 
Deanie, który stał się czarną owcą 
Watergate. Gdy go pierwszy raz spo­
tkałem pomyśliłem, że to mysz. Nie 
przypuszczałem wtedy, że wyrośnie 
na szczura... . Nowy Dziennik
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jf Praca Żeńska

RECEPTIONIST
Receptionist — must be able to speak 
both Polish & English. Dental office. 
No experience necessary.

Call MRS. SANDERS
738-0782

WAITRESSES
Experienced waitresses. Full or part 
time. Excellent downtown location. 
Apply in person or call

STATE & LAKE RESTAURANT 
194 N. State St. 372-8620

MOTEL MAID 
WANTED

Vicinity Midway Airport 
_________  585-8100_________

SECRETARY
Excellent typing skills, shorthand desirable. Salary 
commensurate with ability. Steady increments. 
Excellent company benefits. 8:30 a.m. to 5 p.m. 
Modem air conditioned office. Parking available. 

Call Marv Taxer
538-4500

MILTON JOHNS CO. 
3920 S. Federal, Chicago

CLERK TYPIST
We have an interesting position for 
you in our modem pleasant office, if 
you can type accurately and have 
figure apptitude. Company paid bene­
fits.
MARVEL ELECTRIC CO. 

3425 N. Ashland 
327-2644

MASZYNISTKA
Ogólna praca biurowa, na pełen 
czas lub dorywczo, jest do objęcia, 
dla osoby piszącej dobrze na ma­
szynie. Short hand nie wymagane. 
Pełne świadczenia.
Dzwonić: 421-0665 Mr. Kostuch 

COLBERT PKG. CORP.

jf Pomoc Domowa
POMOC z zamieszkaniem dla starszej 
kobiety mówiącej po polsku lub an­
gielsku. FR 6-0097.

MIDDLE aged female must love 
children, housework, salary, room 
and board. 448-7425,

POTRZEBNA kobieta do sprzątania, 
3 lub 4 razy w tygodniu z własną 
transportacją, możliwy dojazd pocią- 
giem. Dzwoń po angielsku 272-5791.

GOSPODYNI domowa do domu z za­
mieszkaniem, trochę władać angiel­
skim, opieka nad dzieckiem, trochę 
prania. $120.00 na tydzień.

Tel. 366-3184

CHILDCAREZHOUSEKEEPER, live- 
in, own room, bath. Near north. Eng­
lish. Experience. References re­
quired. 248-7174. Evening. Keep try­
ing.____________________________

GOSPODYNI
Zamieszkać. Winnetka. 5 dni. Week­
endy wolne. Wdowiec z dwoma star­
szymi nastolatkami (chłopcy). Dzwo­
nić po 6 wiecz.

835-4012

WOMAN FOR GENERAL 
HOUSEWORK 

Experienced — To work 3 days a week. 
Monday — Wednesday and Friday. 

Have own transportation.
(Highland Park Area)

CALL 432-4182

jf Praca

Praca_____________
TAILOR

Man or woman with experience in 
alterations for fine clothing store. 

Good working conditions.
3121N. Broadway, Chicago

472-7181
_____ Ask for Alfonso_________

CUSTODIAN
Excellent opportunity for part time 
employment. Maximum 30 hours per 
week. Primarily evening hours. Qean- 
ing and maintaining new financial 
organization.

Apply in Person 
UNION FEDERAL 
SAVINGS & LOAN 

4647 W. Lincoln Highway, 
Matteson, Ill.

An Equal Opportunity Employer 
KUCHARZ/KA NADZORCA 

Na pełen czas. Przyjemne warunki 
pracy. Świetna lokacja. Dobre świad­
czenia. Musi mówić po polsku i po 
angielsku. Dzwonić po umówienie. 

CANTEEN CORPORATION 
St. Andrew Home (Niles)

Pytać o panią Black 647-8749
Dajemy równe szanse każdemu m/f

SEAMSTRESS OR TAILOR
To do simple & general sewing on 
garments in dry cleaning plant. 

Steady work.
NORTH SIDE CLEANER 

5427 N. Broadway__________ 561-1000
BILLER

South side hospital is seeking a biller with ex­
perience in Blue Cross or Blue Shield. Must be 
well organized, attentive to details and type. A 
good salary + holidays. 2 weeks vacation, free 
life and health insurance and credit union are 
offered.

Please call: 947-4595 
Equal Opportunity Employer M/F______

BENSENVILLE
HOME SOCIETY

A geriatric nursing home facility and 
social service agency has the follow­
ing openings:

COOK
Full time, 40 hours per week, 9:30 
a.m. to 6: p.m.

RELIEF-COOK
Full time, 40 hours a week, variable 
hours relieving for breakfast, lunch­
eon and dinner. For further informa­
tion contact personnel office.

Bensenville 
Home Society

331S. York Road, 
Bensenville, Ill. 60106 

Tel. 766-5800
Equal opportunity employer M/F

Wanted
MEN AND WOMEN 

for general cemetery work. Apply in 
person’:

BOHEMIAN NATIONAL CEMETERY 
_______ 5255 N. Pulaski Rd._______  

KSIĘGOWY/A
Wolimy doświadczonych. Na 
pełen czas. W wieku — średnio 
30 lub 40 lat do pracy w biurze, 
w dziale księgowości. Zapłata 
wyższa, niż przeciętnie. Przy­
jemne warunki pracy. Zatrud­
niamy dobrych Polaków.

Dzwonić 523-4325
POTRZEBNI MĘZCZYZNI 

DO SKŁADANIA
Pełen czas. Trochę angielskiego.

i 
Dziewczyna do pracy w Bookkeeping 
Department, pisanie na maszynie. 
Pełen czas. Angielski konieczny.

344-2677

THE 
Lincolnwood Hyatt Hotel...

IS NOW TAKING APPLICATIONS FOR:

CASHIERS 
Day & Night Positions 
Part Time & Full Time 

Good Company Benefits 

APPLY IN PERSON — 
PERSONNEL DEPT. 

4500 W. TOUHY, LINCOLNWOOD
An Equal Opp. Emp. M/F

MACHINIST
Leading West Side Toy Manufacturer has a career oppt’y with job 
security for an experienced machinist. Must be capable of operating 
all tool room equipment including Bridgeport lathe & surface grinder. 
Must trouble shoot automated production equipment. Excel, starting 
rate with full co. ben. Air cond. tool room with a 45+ hr. week. 

Call or Apply at:

STROMBECKER CORP.
600 N. Pulaski Road, Chicago, Ill. 60624 

638-1000
Equal Opportunity Employer M/F

Medium

1300

MACHINISTS
lathe and bench machinists 
erienced only. First Shifts.

SUPPLIES MFG. CO. 
,ev 281-7000

if Praca Męska ★ Praca Męska

SHEET METAL CABINET MAKER
2 openings. Must have experience in making metal cabinets 
to NEMA specifications. CALL:

225-7500
For Appointment

TURRET LATHE 
OPERATOR

Must set-up and operate, with at least 
3 years experience. Including working 
from blueprints. Must have own tools. 
Work first or second shift. Excellent 
starting salary. Apply in person:

PETTIBONE CORP.
4700 W. Division Street

MĘŻCZYZNA
DO SPRZĄTANIA 

na 3 tygodnie. Wolimy mówiącego po 
angielsku.

IDEALCARTONCO. 
594-1800

POTRZEBNI
z DOŚWIADCZENIEM

STOLARZ, CIEŚLA ORAZ SPECJA­
LISTA OD ALUMINIOWYCH “sidin- 
gów”

763-0220

LIGHT 
FACTORY 

HELP 
458-8550

MECHANIK
Potrzebny w pełni doświadczo­
ny samochodowy mechanik. 

Telefonować 284-9339 
pytać o John

JANTTORSKA PRACA 
Doświadczonych mężczyzn potrzeba 
do pracy janitorskiej na przedmieściu. 
Własna transportacja. Powinni mó­
wić trochę po angielsku.

Zgłoszenia osobiście 
KIMCOCORP. 
2654 W. Montrose

PLASTICS EXTRUSION 
SET-UP MEN

Experienced Set-Up Men needed for 
rigid profile and shape extrusions. 
Will consider qualified trainees. Top 
wages. Permanent. Should speak some 
English.

MIDLAND PLASTICS 
2901N. Sheffield 

248-2561

, Potrzebni

MĘZCZYZNI 
do ROBIENIA SZAFEK 

zFORMAIKI
Lepsi fachowcy tylko lub z pew­
nym doświadczeniem. Praca stała, 
dobra zapłata i dużo innych świad­
czeń. Zgłoszenia osobiście tylko.

IMPERIAL 
KITCHEN and BATHS 
8210 W. 47th Street Lyons, Ill.

6 bloków od Harlem Ave.

DOŚWIADCZONY OPERATOR FREZARKI 
(Milling Machine Operator)

Musi umieć czytać rysunki techniczne. 
Dobre warunki pracy. Dużo nadgodzin.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS

4517 W. Thomas St. 276-1760
Pytać o Dick Rajner

MACHINE MECHANICS
Profit sharing. Paid holidays. Good 
working conditions. Paid vacation. 
Excellent chance for advancement.

458-8550

ARC WELDER
Experienced in light gauge 
sheet metal welding. Good 
starting wages. Group 
hospitalization & life 
insurance. Paid vacations 

J & holidays.
Contact: 

Paul Kortman 
ANETSBERGER 

BROS., INC. 
180 Anets Drive 

Northbrook, Illinois

MAINTENANCE 
ENGINEER 

50,000 sq. ft. Glenview office building. 
Must have experience and references. 
Call weekdays for an appointment 

564-5454

MASZYNISTA 
Poszukujemy dobrego, doświadczone­
go MASZYNISTY DO NARZĘDZIO- 
WNI (Tool room) do składania, wyko­
nywania części, do pracy przy matry­
cach. Warsztat w mieście. Pierwsza 
zmiana. Ochładzany lokal, najwyższa 
zapłata i świadczenia firmowe.

Embosograph Co. 
1430 W. Wrighfwooa 472-6660 

prosić o p. L. Frizane

MASZYNIŚCI
Poszukujemy tokarzy i frezarzy (Lathe 
hands and Milling Machine Opera­
tors). Tylko doświadczeni. Mówimy 
tu po polsku.
BEST MACHINE & WELDING CO.

287-2038
DOŚWIADCZONY KUCHARZ 
Dorywcza praca (part time) 

Potrzebny kucharz do sali bankietowej 
na weekendy. Belmont i Central. Musi 
znać język angielski.

Dzwonić 775-0673 BRICKLAYER 
Experienced Mason 
For full tune year around em- 
ploymen’ in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R- LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer) 5

MEN NEEDED
Wholesale frozen & fresh food distrb. 
needs dependable men for order filling 
& food processing wk. Union hse., no 
exp. nec., will teach. Must read & 
write English.

Call372-8992
POSZUKUJEMY uczciwego, godnego 
zaufania, odpowiedzialnego w śre­
dnim wieku mężczyznę, jako urzędni­
ka hotelowego. Musi czytać i pisać i 
porozumieć się w języku angielskim. 
W okolicy Wicker Park na część 
dnia lub cały dzień. 384-9314. DO USTAWIANIA 

w WARSZTACIE 
MASZYNOWYM 

Wyszkolimy odpowiedzialną osobę w 
ustawianiu maszyn i wykonywaniu 
innych obowiązków związanych z 
warsztatem maszynowym.
MUSI ROZUMIEĆ PO ANGIELSKU 

BURNEXCORP.
1460 Landmeier Road, 
Elk Grove Village, Ill. 

Dzwonić po angielsku 593-8747

“CUSTODIAN” dla CONGREGATION 
KOLEMETH 

w Skokie
Musi być chętny do pracy w czasie weekendów. 
W godzin tygodniowo plus godziny nadliczbowe. 
Dzwonić po angielsku:

673-3370 
jeżeli nie ma odpowiedzi to;

874-0425

AUTOMATIC SCREW MACHINE 
OPERATORS & SET UP MEN 

Exp. men needed to set up & oper. 
B & S automatics. Full or pt. time, 
steady work, plenty o.t., pd. hosp., 
insur., & extra ben.

DURITE SCREW CORP.
1817 N. Long Chgo.,111. 622-3410

POTRZEBNI 
W ŚREDNIM WIEKU 

MĘŻCZYŹNI
Z DOŚWIADCZENIEM LUB BEZ 
Do nauki pracy precyzyjnymi 
narzędziami. Muszą być chętni 
i pilni do pracy. Muszą posiadać 
zieloną kartę (stały pobyt w Sta­
nach Zjednoczonych). Dobra za­
płata podczas nauczania Stała 
praca. Udział w zyskach.

Przyjemne warunki pracy 
i otoczenie.

Zgłoszenia Osobiście
GAGE ASSEMBLY CO. 

3771 W. Morse Ave. 
Lincolnwood, Ill.

Tel. 679-5180

SHEAR MAN
Must be experienced in all phases of 
shearing including set-up & operate, 
unloading trucks & steel storage, north 
side location. Must speak English.

CALL
525-7825

if Praca

MAŁŻEŃSTWO EMERYTÓW 
lub OSOBA SAMOTNA 

do zamieszkania i pracy na 
farmie.

359-4800

HOUSEKEEPING
Full time, men & women. 
Good working conditions. 

Apply or Call 
NORRIDGE NURSING CENTRE

457-0700

DIE MAKERS
All positions available for flat and 
rotary Steel Rule Die Makers. Full or 
part time openings on 1st and 2nd 
shifts. Full benefits, night bonus and 
paid vacation.
TRIANGLE DIES & SUPPLIES INC. 

1040 S. 25th Ave.
Bellwood, Hl.

Call in English 544-7901

★ Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mikę Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ KANALIZACJA
Fachowa instalacja urządzeń 

przeciw powodzi. 
Czyścimy zbiorniki 

kanałów odpływowych. 
Licencjonowani i bondowani.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.:283-0666

jf Praca Męska

FOREMAN 
SHEET METAL 
FABRICATION 

Sheet metal cabinet company 
needs an experienced foreman to 
supervise a department of 6 set 
up men and 30 operators. Shear­
ing, light and medium O.B.I. 
punch presses and press brake, 
two 45-tons. Must schedule work 
in process and train set up men. 
Excellent salary and benefits.

Polish language very helpful. 
Contact Mr. Dane

MARVEL METAL 
PRODUCTS CO. 

3843 W. 43rd St. 
Phone: 523-4808

KRAWIEC
Doświadczenie we wszelkiego rodzaju 
przeróbkach męskich ubrań.

ERICS ALM
6141N. Lincoln Ave., Chicago

IN 3-1133 pytać o Franka

* Posiadłości Poza Chic.
FOR SALE by owner. Farmette, in­
cluding 2 story, 4 bedroom home with 
new aluminum siding, large barn, tool 
shed, small woods with stream run­
ning through on 20 acres. Ideal place 
for family in quiet neighborhood near 
many lakes. 2Vz hours from Chicago 
and 20 miles east of South Haven, 
Michigan. Only $59,000. Phone: 

(616) 521-7635

if Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

jf MEBLE
MEBLE na sprzedaż, 3 częściowa ka­
napa, 2 lampy i niski stół. Dzwonić 
w weekend 685-6848.______________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE.

OTO PARE PRZYKłADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami...................... $198
Komplety mebli do sypialni....... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”................................... $58
Kanapa i fotel................................$140
Kanapa rozkładana do spania.......$95

(poIwkH wersalka)

Telewizja kolorowa... ................... $285
Materace..................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła.............. ................. $85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Ilodówki lub zamrażacze (freezers i.. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni.......................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru............................ $85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players ’ ’ (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)............................... $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

jf Domy_____________
PRZEZ WŁAŚCICIELA na Jackowie. 
Murowany, 2 rodzinny. Wykończony 
basement. Garaż na 2 samochody.

_________ 286-3524____________
4 MIESZKANIOWY budynek garaż 
na dwa samochody, nowy piec, nowe 
rury. $48,000. Dzwonić z rana w ciągu 
tygodnia. 237-0735. ___________ .
MT. PROSPECT Country Club Area, 
brick aluminum, 3 bedroom, bi-le- 
vel, 2 baths, 2Vz car garage, CA 
family room, fireplace, much more. 
$122,900. Low taxes. 437-3056.

3 BEDROOM — all modem, brick 
bungalow. Newer gas furnace. Full 
basement. 220 line, 2 car garage. 
2200 North-4800 West. NA 2-0556.
PRZEZ WŁAŚCICIELA. 4015 W. 
Nelson. Murowany, 2 piętrowy dom 
z wykończonym basementem oraz 
garaż na 2 auta i dużo dodatków. 
W niskiej $70-ce. Dzwonić: 283-0860.

BELMONT-HARLEM
Dom otwarty w sobotę i niedzielę 

1 — 5 ppł.
6952 W. WELLINGTON

Budynek dla teściów kompletnie odno­
wiony wewnątrz i na zewnątrz.

Po umówienie 736-0015

CICERO
Sprzedaje Właściciel

Dom murowany 2-wu piętro i 2 
pokoje w basemencie. Gazem go­
rącą wodą ogrzewany. Dom w 
doskonalej kondycji. Garaż na 
dwa auta. Blisko polskiego kościo­
ła i szkół. W Cicero ubezpiecze­
nie na domy i auta jest niskie.

Cena umiarkowana.

Tel. 863-4950
WŁADYSŁAWOWO

Okazja, murowany z żółtej cegły. Do­
chód $20,000. 8 apartamentów, dwa 
małe sklepy. Wszystko wynajęte. 
$40,000 wpłaty. Właściciel sfinansuje. 
Dzwońcie do: —

HUMBOLDT RE ĄLTY
545-1288 736-6555

EDISON PARK
Nieskazitelny, murowany ranch 
z 2 sypialniami. Pełen basement. 
Garaż na 1 samochód. Dywany 
od ściany do ściany. Do natych­
miastowego objęcia. $75,900.
KAESER & KAESER 

REAL ESTATE 
7735 Milwaukee Ave.

967-6666

jf Domy z Interesem
UWAGA. Na sprzedaż budynek z 4-ma 
mieszkaniami i tawerną. Po umówie­
nia się proszę dzwonić do właściciela 
889-8297, pytać o Annę.

jf Do Wynajęcia
NA JACKOWIE 2 mieszkania po 6 
pokoi każde. Na drugim i na 3-im 
piętrze. Ogrzewane. Dzieci mile wi­
dziane. Bez zwierząt. 252-1788.

DARMO 
WŁAŚCICIELE DOMÓW - 
Znajdziemy Wam lokatorów. Nie ma 
kosztów ani zobowiązań. Dzwonić: 

745-8718
_______ od 9 rano do 8 wiecz._______

CRAGIN. 5 i pół pokoi na drugim 
piętrze, świeżo odnowione. 745-9378.
4 POKOJE do wynajęcia, $75. 1030 N. 
Wood Str. 792-2420. Pani Sawicki._
MONTROSE and Pulaski, spacious 
heated 4 rooms, stove and refrig­
erator. $185.00 plus security.

Call 286-1040
4 POKOJOWE mieszkanie na pier­
wszym, ogrzewane. Piec i lodówka. 
Tel. 282-3562.3110 N. Milwaukee.

MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 
6 pokoi, 3 sypialnie, 2 dzieci OK. Kom­
pletnie odnowione. BEZ ZWIERZĄT. 
Północny zachód Chicago. Depozyt 
asekuracyjny wymagany.
___________772-2021 __________  
3M- POKOJOWY nowoczesny “English 
basement aparment.” Ogrzewany, 
gorąca woda, bez pieca i lodówki. 
Bez dzieci i zwierząt. 3105 N. Kil­
patrick po 6-ej wieczorem, dzwonić 
górnym dzwonkiem.
W OKOLICY Indian Boundary Park, 
6 dużych pokoi na pierwszym piętrze, 
duże i wygodne schowki, nowa lo­
dówka. Wolimy dorosłych, bez zwie­
rząt. $350.00 włącznie z ogrzewaniem, 
od 1-go lipca, 465-5295. _____

MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 
4 pokoje, pierwsze piętro. Komorne 
$170.00 miesięcznie. Użyteczności nie 
włączone.

1828 N. Kildare 
Dzwonić po 5:30 ppł.

__________ 384-7627 ______
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“Szkoła Nie Pomieści Uczniów”
Rozpoczyna Akcję Zbierania Funduszy 

Na Rozbudowę
Tym razem dobra wiadomość. Je­

dna z chicagoskich szkół katolickich 
nie może pomieścić uczniów w swych 
pomieszczeniach. Według określenia 
kierownika tej szkoły ks. Paula Smith; 
“pęka w szwach”. Szkoła pod wezwa­
niem Holy Angels, mieszcząca się 
przy 607 E. Oakwood, posiada 1300 
uczniów, a lista dodatkowych kandy­
datów sięga kilkuset nazwisk.

W chwili obecnej, aby pomieścić 
wszystkich uczniów w budynku prze­
znaczonym na 800 dzieci, zaimprowi­
zowano klasy w piwnicy szkolnej, na 
korytarzach a nawet postarano się o 
t.zw. mobile units—klasy mieszczące 
się w trailerach na zewnątrz budynku. 
W wielu klasach liczba uczniów sięga 
40.

Marzeniem szkoły jest wybudowanie 
dodatkowego pomieszczenia “Szkoły 
w Chmurach”, “school in the sky”, 
jak ją określają.

Zakończono Strajk
W niedzielę zakończył się strajk 

pracowników naprawiających dachy. 
Strajk ten trwał od 1 czerwca. Pod­
pisano nowy kontrakt, na mocy któ­
rego pracownicy otrzymają dodatko­
we świadczenia socjalne, podnosząc 
ich zarobek do $14.35 na godzinę.

Ponad 1,300 robotników powróci 
dzisiaj do pracy.

Dla bardziej szczegółowych infor­
macji warto dodać, że poziom naucza­
nia w tej szkole jest bardzo wysoki. 
Nie ma tam problemów z osiągnięciem 
wymaganego “minimum” — prze­
ciwnie, uczniowie wykazują się postę­
pami i wiadomościami przewyższają­

cymi przeciętne normy. Większość 
dzieci, które kończą tą szkołę nie ma 
trudności w dostaniu się do szkół 
średnich, ani też później na wyższe 
uczelnie. Dzieci, które uczęszczają do 
tej szkoły pochodzą z dzielnicy zali­
czanej do tzw. biednych. Jest to dziel­
nica murzyńska. Szkoła słynie z do­
skonałego chóru dziecięcego, który 
niejednokrotnie występował na terenie 
Chicago i w programach telewizyj­
nych.

Pomocą szkole w jej dążeniu do roz­
budowy zainteresował się First Na­
tional Bank of Chicago, który będzie 
gospodarzem przyjęcia urządzanego 
dla tego celu. Dołączyli się do tej 
akcji liczni przedstawiciele świata 
handlowego.

Pierwszym posunięciem szkoły, po 
zebraniu odpowiednich funduszy, bę­
dzie zakupienie dodatkowych klas 
mieszczących się na zewnątrz szkoły. 
Liczba tych klas wzrośnie z czterech 
do ośmiu.

Zupełne przeciwieństwo do rodziców 
dzieci szkół publicznych, którzy ostro 
protestują przeciw tego rodzaju 
klasom.

Frank Walus Składa Odwołanie
Ze Nigdy Nie Będzie DeportowanyJest Możliwość

W myśl wyroku wydanego przez 
sędziego Juliusza Hoffmana 30 maja 
br. Frank Walus miał oddać papie­
ry obywatelskie w ubiegły piątek. 
Adwokaci Walusa odwołali się do 
Sądu Apelacyjnego: po pierwsze żą­
dając drugiej rozprawy, po drugie 
prosząc o przedłużenie terminu, w 
którym Walus ma oddać swe papie­
ry obywatelskie. Sprawa drugiej roz­
prawy nie została jeszcze rozstrzy- 
gięta, natomiast sędzia sądu apela­
cyjnego Williap J. Bauer na godzi­
nę przed terminem przełożył datę na 
71ipca.

W odwołaniu do władz sądowych 
adwokat Walusa odpowiedzialny za 
dalsze przewody sądowe, Charles W. 
Nixon stwierdził, że z chwilą depor­
towania Walusa do Polski może on 
być tam prześladowany, a nawet 
skazany na śmierć.

Walus został skazany za zatajenie 
w swych zeznaniach w czasie, gdy 
starał się o uzyskanie papierów oby­
watelskich, działalności w okresie II. 
Wojny Światowej. Szczególnie chodzi 
tu o należenie do Gestapo. Jak się 
okazuje wiza emigracyjna wydana

Walusowi w 1962 r. nie zawierała 
pytań dotyczących przynależności do 
organizacji. Są tam jedynie pytania 
dotyczące aktów zbrodniczych i ewen­
tualnego odsiadywania kary więzie­
nia. Na te pytania Walus odpowie­
dział przecząco.

Walus wyjechał z Polski w 1957 
r. jako emigrant polityczny. Do Sta­
nów Zjednoczonych przyjechał w 1959 
r. Później wrócił znów do Polski, 
aby znaleźć się ponownie w Amery­
ce, na zasadzie stałego mieszkańca 
w 1963 r. Obywatelstwo amerykań­
skie otrzymał w 1970 r.

Reprezentant biura Imigracyjnego 
stwierdził, że prawdopodobnie władze 
imigracyjne nie będą mogły go de­
portować. Abstrahując od Walusa 
ewentualnej winy, żona jego jest oby­
watelką amerykańską i jeden z sy­
nów urodził się już w Stanach. Jed­
nym z najważniejszych powodów prze­
mawiających przeciw deportacji Wa­
lusa będzie właśnie niechęć rozłącza­
nia rodziny.

Sprawa Walusa może trwać kilka 
lat. Obecnie trwają dalsze starania o 
uzyskanie ponownego przesłuchania.

Sprawa Nadużyć w Systemie 
Medicaid: Odzyskano $300,000

W ciągu ostatnich dziesięciu mie­
sięcy udało się federalnym władzom 
śledczym odzyskać od lekarzy i 
aptek w stanie Illinois ponad $300,000. 
Suma ta została zdefraudowana w 
ramach transakcji systemu Medic­
aid.

Jak oświadczył Christopher B. Co­
hen, dyrektor miejscowego urzędu 
Departamentu Zdrowia, Szkolnictwa 
i Opieki Społecznej, akcja wymie­
rzona przeciwko oszustom żerującym 
na systemie Medicaid, podjęta zosta­
ła w następstwie postawienia w stan 
oskarżenia szeregu tutejszych lekarzy 
i aptekarzy.

“Natknęliśmy się na bardzo poważ­
ne nadużycia i liczymy się z możli­
wością odzyskania większych sum 
pieniędzy” — oświadczył Cohen.

Na terenie całego kraju, urzędnicy 
federalni, prowadzący dochodzenia w 
tych sprawach, przekazali agencjom 
stanowym, celem kontynuowania śle­

dztwa, nazwiska 1,950 lekarzy i ap­
tekarzy, przeciw którym, być może, 
podjęte zostanie postępowanie praw­
ne.

Walka z zakrojoną na szeroką skalę 
falą nadużyć popełnianych przez leka­
rzy i aptekarzy, wykorzystujących 
pacjentów przebywających pod opie­
ką Medicaid, podjęta została na po­
czątku kwietnia br. Jej punktem wyj­
ścia stało się ogłoszenie przez wła­
dze HEW raportu, stwierdzającego, 
iż ponad dwa biliony dolarów rocz­
nie ulegają zatracie wskutek nadużyć 
stosowanych przez lekarzy i apteka­
rzy. Stosowane są różnego rodzaju 
nieuczciwe praktyki, jak np.: wysta­
wianie nieprawdziwych rachunków, 
podwójnych lub drastycznie wygóro­
wanych, bądź też podawanie pacjen­
tów, którzy nie mają tytułu, do ko­
rzystania z Medicaid.

Akcja zwalczania nadużyć w tym 
względzie nosi nazwę “Project Inte­
grity”.

DUBLIN, IRLANDIA. — Powitanie księżnej Grace z Monaco 
przez Lorda Killanin, konsula generalnego Monaco w Irlandii. 
Księżna przybyła tu wraz z członkami klubu ogrodniczego, 
aby zwiedzić słynne ogrody irlandzkie. (UPI)

V *

MOSKWA — Leonid Breżniew wita na lotnisku moskiewskim 
króla szwedzkiego Karola Gustawa. Król przyjechał z wizytą 
do Rosji w towarzystwie żony, Królowej Sylwii. Po lewej 
stoi rosyjski minister spraw zagranicznych Andrej Gromyko. (UPI)

Stan Postrzelonego w Piątek 
Policjanta Nie Budzi Obaw

W piątek wieczorem postrzelony 
został w brzuch policjant chicagoski, 
26-letni Robert Swiderski. Do postrze­
lenia doszło w momencie, gdy Swi­
derski wraz ze swym kolegą podeszli 
do budynku, prowadząc poszukiwania 
za szajką osób, trudniących się han­
dlem narkotykami.^

Swiderski zbliżał się do budynku 
na południowej stronie miasta (3360 
S. Giles) od tyłu, podczas gdy jego 
kolega miał wejść od przodu.

Początkowo nie było pewne, czy 
Swiderski został postrzelony ze swego 
własnego rewolweru, czy też strzelił 
ktoś inny do niego. Postrzelony poli­
cjant oświadczył wszakże w sobotę — 
rozmawiając z reporterami ze swego 
łóżka szpitalnego — że prawdopo­
dobieństwo, iż został postrzelony ze 
swej własnej broni, jest bardzo zni­
kome, albowiem w momencie wy­
miany strzałów — mierzył on z swego 
rewolweru w napastnika.

Po tym jak Swiderski został po­
strzelony w piątek wieczorem, na­
pastnik wybiegł z piwnicy budynku. 
Uciekający mężczyzna został określo­
ny jako Murzyn, w wieku lat dwu- 
dziestu-kilku, około 6 stóp wzrostu, 
ubrany w bluzę koloru niebieskiego i 
czarne spodnie.

Władze policyjne nie aresztowały 
do tej pory osób, które mogłyby być

Nowa Ustawa
Izba Niższa Legislatury Stanowej 

zaaprobowała projekt ustawy ha mo­
cy, której klienci firm ubezpieczenio­
wych, którym firma odmówiła odno­
wienia ubezpieczenia będą mogli albo 
pozostać przy tej firmie, albo ubez­
pieczyć się w innej, bez względu na 
miejsce zamieszkania.

Do stworzenia takiej ustawy dopro­
wadziły ustawodawców skargi miesz­
kańców niektórych dzielnic Chicago. 
Wiele firm ubezpieczeniowych odma­
wiało bowiem ubezpieczenia domów, 
które znajdowały się w dzielnicach 
mających dużo wypadków wandaliz­
mu, w dzielnicach podupadających 
pod względem gospodarczym. Prak­
tyki kompanii ubezpieczeniowych na­
zwano “redlining.”

Ustawę tą zaproponował reprezen­
tant stanowy Michael J. Holewinski. 
Zapewni ona równouprawnienie bez 
względu na położenie geograficzne 
danego domu.

Ubiegłego lata Holewinski ogłosił 
raport, w którym stwierdził, że akcep­
towanie ubezpieczeń od poszczegól­
nych właścicieli domów, zależy od od­
ległości tych domów od dzielnic za­
mieszkałych przez ludność murzyń­
ską. Raport ten spotkał się z krytyką 
Federal Savings and Ix>an Councils of 
Illinois.

Joletta Charun 
Królową 

‘Dnia Polskiego”
Joletta Charun została wybrana 

“królową wolności” na wczorajszym 
dorocznym “Dniu Polskim” Wydzia­
łu Stanowego Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej. Księżniczkami zostały 
wybrane: Ewa Boris, Izabela Wasi­
lewska i Mariola Radłowska. Dama­
mi dworu: Danuta Bielska, Renata 
Łabodzińska, Anna Miotkowska, Ma­
rzena Szajer, Elżbieta Szczotka i He­
lena Kołodyńska.

Tegoroczna królowa jest wychowan­
ką szkoły jęz. polskiego im. Kazi­
mierza Pułaskiego. Zwycięstwo wczo­
rajsze nie jest jej pierwszym suk­
cesem. Joletta Charun zajęła także 
pierwsze miejsce we wszystkich kon­
kursach recytatorskich Zrzeszenia 
Nauczycieli Polskich w jakich bra­
ła udział i występuje w programach 
Ref-Rena. jest zdolną i pracowitą 
córką Polonii. “Dzień Polski” odbył 
się w odnowionym i upiększonym 
ogrodzie Woźniaka. 

konkretnie podejrzane o postrzelenie 
Swiderskiego. Policja sprawdza tutej­
sze szpitale, poszukując mężczyzny, 
który zgłosił się ewentualnie na opa­
trzenie rany postrzałowej.

Swiderski podał następujący prze­
bieg zajścia: “Gdy udałem się spraw­
dzić bydynek od tyłu, zauważyłem 
w piwnicy jakiegoś osobnika. Oznaj­
miłem, że jestem policjantem, wów­
czas osobnik ten wyskoczył z piwnicy, 
starając się odebrać mi rewolwer 
(w tym momencie Swiderski oddał 
jeden strzał. Przypuszczalnie miał on 
swą własną broń i udało mu się w 
czasie szamotania się ze mną oddać 
strzał. Zostałem postrzelony w brzuch 
z lewej strony.

Upadłem na ziemię. Leżąc oddałem 
do uciekającego napastnika strzał. 
Możliwe, że trafiłem go.”

Swiderski nie był pewien, ile strza­
łów udało mu się oddać. W każdym ra­
zie bębenek jego rewolweru był pusty.

Obecnie stan zdrowia postrzelonego 
policjanta nie budzi obaw. W policji 
chicagoskiej służy Swiderski od 4 i pół 
lat.

Przesłuchania
w Sprawie Nominacji 

Do Rady Szkolnej
Sprawa kontrowersyjnych nomina­

cji, przeprowadzonych przez mayora 
Bilandica w Radzie Szkolnej, będzie 
tematem przesłuchań, jakie odbędą 
się w dniu 16 czerwca, o godz. 10 rano 
w pomieszczeniach Rady Miejskiej.

Spotkanie to zwołane zostało przez 
aid. Edwarda M. Burke (14-ta war- 
da), przewodniczącego Komitetu 
Szkolnego, celem przedyskutowania 
sprawy ponownej nominacji na 5- 
letnią kadencję trojga członków Ra­
dy Szkolnej — Thomasa J. Nayder’a, 
William L. Rohter i Edgar P. Epps’a.

Przekazując w ubiegły czwartek, 
nazwiska tej trójki do Rady Miejskiej, 
Bilandic pominął zarazem zalecenia 
Komisji Mayora do Spraw Zaleceń w 
Radzie Szkolnej. Komisja ta pominęła 
zupełnie nazwiska Nayder’a i Rohter. 
Indorsowała natomiast Epps’a, jako 
jedną z siedmiu zalecanych osób — na 
trzy wakujące stanowiska.

Bakalis Wznawia 
Kampanię Na Rzecz 

Ulg Podatkowych
Zachęcony zwycięstwem, jakie od­

nieśli niedawno w Kalifornii zwolen­
nicy redukcji stanowego podatku od 
nieruchomości, kandydat Partii De­
mokratycznej na stanowisko guber­
natora stanu Illinois, wznowił swoją 
kampanię na rzecz przeprowadzenia 
podobnych ulg podatkowych — rów­
nież w Illinois.

Oświadczył on, że koncentrować bę­
dzie się obecnie na projekcie ustawy, 
który przeszedł już w Niższej Izbie 
Stanowej i znajduje się obecnie w 
Senacie. Projekt ten przyznawałby 
ulgi w zakresie podatków od nieru­
chomości, tym właścicielom domów, 
których roczny dochód nie przekracza 
$30,000.

Projekt może traktować z pewnym 
uprzedzeniem bardziej radykalne po­
ciągnięcia, jak np. przeprowadzoną 
niedawno w Kalifornii redukcję po­
datków od nieruchomości, wynosząca 
aż 57%, powiedział Bakalis.

Bakalis zwrócił uwagę na fakt, iż 
proponowany przezeń projekt ustawy, 
obejmowałby przywilejem ulg podat­
kowych nie tylko starszych wiekiem 
obywateli, ale również i innych. Poza 
emerytami oraz upośledzonymi fi­
zycznie, których dotychczasowe ulgi 
byłyby posunięte jeszcze dalej, odno­
siłby się także i do innych. W sumie — 
twierdził Bakalis — obejmowałby je­
go projekt prawie % wszystkich wła­
ścicieli domów.

Morderstwo Na Taśmie
Zeznanie Jednego z Nieletnich Przestępców

Policja jest w posiadaniu taśmy 
magnetofonowej na której jest na­
grane zeznanie jednego z nieletnich 
przestępców, który był wspólnikiem 
rabunku i mordu młodej dziewczyny 
na stacji kolejki miejskiej w Evans­
ton. Ofiarą była 17-letnia Irina Geinis- 
man, jedyna córka lekarza, który 
przyjechał trzy lata temu do Stanów 
Zjednoczonych z Rosji.

Zeznania składał 15-letni chłopiec. 
Mówca wraz ze swym kolegą 17- 
letnim Revonne Monroe często przy­
jeżdżali na północną stronę miasta 
“aby coś zarobić.” Chłopcy mieszka­
ją na południu, a “zarobek,” to łup 
zdobyty w czasie rabunków pasaże­
rów kolejki.

Opowiedział, że zauważyli Irinę 
siedzącą na ławce. Monroe podszedł 
do niej z tyłu, zagroził jej nożem i 
zażądał torebki. Wyrwali torebkę i 
uciekli. Świadek twierdzi, że nie zau­
ważył kiedy jego kolega przebił no­
żem swą ofiarę. W torebce znaleźli 
$12.

Podobno później, w czasie ucieczki 
zauważył jednak krew na rękach 
Monroe. Monroe wytłumaczył, że po­
chodzi ona ze skaleczenia. Chłopcy 
rzucili torebkę i pozbyli się noża.

Jeszcze Jedno Oszustwo
Urzędniczka Illinois Dept, of Law 

Enforcement została oskarżona o 
oszustwo. Stephanie Brown, 23, pra­
cując jako urzędniczka Departamen­
tu i otrzymując pensję w wysokości 
$7,152 pobierała również pieniądze z 
Urzędu Zapomóg dla Bezrobotnych. 
W sumie oszukała państwo na ponad 
$10,000.

Stało się to na skutek nie zgłoszenia 
przez oskarżoną otrzymania posady, 
a w związku z tym pobierania dalej 
zasiłku dla bezrobotnych. Została ona 
zwolniona kamie z pracy i stanie 
przed sądem.

Próba Morderstwa
Francisco Carranza został oskarżo­

ny o usiłowanie zamordowania poli­
cjanta, któremu zagroził rewolwe­
rem. Policjant T. Wagner próbował 
aresztować brata Curranzy. Brat ten 
miał zastrzelić jednego z klientów 
tawerny przy 2134 W. 25 St., Dario 
Romana.

Podobno Roman poprzednio wraz 
z grupą mężczyzn oddał szereg strza­
łów do środka tawerny. Brat Fran­
cisco Curranzy, Arturo, jest właści­
cielem tej tawerny. Roman zmarł 
z ran postrzałowych.

Obroty 25 Firm 
Latyńskich 

Osiągnęły $500,000 
Przeprowadzone na terenie Chica­

go badania wykazały, iż obroty 25 
firm latyńskich (głównie meksykań­
skich i portorykańskich), osiągnęły 
w ub.r. ponad $500,000. O rok wcze­
śniej, notowano na tutejszym tere­
nie jedynie 18 przedsiębiorstw nale­
żących do osób latyńskiego pochodze­
nia — o obrotach sięgających pół 
miliona dolarów.

Jak wykazuje ujawniony tu w ubie­
głą niedzielę raport, czołowe firmy 
latyńskie, notują stały wzrost obro­
tów. Raport podkreśla, jednocześnie, 
iż mniejsze firmy należące do osób 
latyńskiego pochodzenia, natrafiają 
na wiele przeszkód, jak np. bariera 
językowa, brak doświadczenia, umie­
jętności obracania się w świecie han­
dlu, itp.

Oto niektóre akcenty raportu za 
rok 1977:

* Największą hurtownią latyńską 
na terenie Chicago, jest firma Nort- 
town Olds, Inc. 6501 N. Western. Jest 
to zarazem w ogóle największe przed­
siębiorstwo stanowiące własność laty- 
nosów w Chicago. Obroty tej firmy 
podskoczyły z sumy 13 mil. doi. w 
1976 r. do 19 mil. doi. w ub.r.

★ Największym bankiem znajdują­
cym się w rękach ludności pocho­
dzenia latyńskiego, jest Washington 
National Bank, 2525 N. Kedzie. Za­
soby jego przekroczyły obecnie jeden 
milion dolarów.

* Największą ilość osób — z wszy­
stkich przedsiębiorstw latyńskich — 
zatrudnia sieć restauracji meksykań­
skich La Margarita, Inc. Pięć resta­
uracji La Margarita zatrudnia ponad 
200 osób.

★ Ilość firm przemysłowych oraz 
hurtowni latyńskich, których obroty 
przekroczyły sumę $500,000, wzrosła, 
w ub.r. z siedmiu na jedenaście. 
Największym przedsiębiorstwem 
przemysłowym jest Abbott Metals 
Corp., 3307 S. Lawndale, którego obro­
ty wyniosły w ub.r. $7.1 mil. dola­
rów.

Zapytany ilu ludzi obrabowali — 
odpowiedział, że około 17 lub 18. Dra­
matyczne zeznania odegrane były 
przed sędzią Sądu dla Nieletnich Jose 
Vasquez w w piątek. Sędzia po wy­
słuchaniu zeznań uznał, że Monroe 
będzie odpowiadał za swój czyn jako 
dorosły. Jego 15-letni kolega zostanie 
poddany badaniom psychiatrycznym.

Monroe ma na swoim koncie kilka 
aresztowań za napady rabunkowe.

Zmiana Nazwiska 
Zwalnia z Winy?

Niecodzienny wypadek wydarzył 
się w sądzie. Mężczyzna oskarżony 
o morderstwo, który w między cza­
sie zmienił nazwisko, próbował opu­
ścić salę sądową, twierdząc, że to 
nie on jest oskarżony. Strażnicy prze­
szkodzili wyjściu 35-letniego Muslim 
Reynolds, obecnie nazywanym “El”.

Jest on oskarżony o zamordowa­
nie dwóch osób w czasie walki, ja­
ka wywiązała się w 1975 r. w zwią­
zku z aferą narkotyków. Reynolds 
należał kiedyś do bandy zwanej 
Black P Stone Rangers. Obecnie przy­
jął wyznanie mahometańskie i twier­
dzi, że więzienie go jest przeciwne 
jego religii.

Był on pacjentem szpitala dla umy­
słowo chorych i często odsiadywał 
kary więzienia. Sędzia będzie prowa­
dził przewód sądowy bez względu 
na to pod jakim nazwiskiem wystę­
puje oskarżony.

Oskarżeni o Morderstwo
Pięciu 18 i 20 letnich mężczyzn 

zostało oskarżonych o zamordowanie 
16-letniego Josepha Banks. Ciało ofia­
ry zostało znalezione w opuszczonym 
budynku przy 5815 W. Huron.

Joseph Banks został związany, po­
bity i przestrzelony kilkoma kulami. 
Podobno pięciu zbrodniarzy porwało 
go, związało, wsadziło do bagażnika 
samochodu i przywiozło na miejsce 
zbrodni. Wszystko to stało się w 
czwartek. Ciało znaleziono w sobotę.

Przypuszcza się, że powodem do 
morderstwa był zatarg na tle dziew­
czyny. Banks poprzedniego dnia bil 
się z kilkoma swymi mordercami o 
kuzynkę.

Murzynka 
Policjantka 

—• Sierżantem
Licząca lat 41, murzynka policjant­

ka, pełniąca od lat jedenastu służbę 
w chicagoskiej policji, mianowana zo­
stała w ubiegły czwartek sierżantem.

Pani Jacqueline Thomas, rozwódka 
i matka trzech córek (23, 21 i 17 lat), 
jest pierwszą czarną policjantką, 
mianowaną do rangi sierżanta. Jest 
ona przypuszczalnie zarazem i pierw­
szą kobietą, która otrzymała ten sto­
pień w wyniku przeprowadzonego 
egzaminu. Do tej pory sierżanci policji 
byli po prostu mianowani przez super- 
intendenta policji.

Nowy Oddział Sądu
Dziś zostanie otwarty nowy oddział 

sądu, który będzie się zajmował 
sprawami dotyczącymi znęcaniem się 
nad nieletnimi. Oddział ten będzie 
się mieścił przy 1100 S. Hamilton 
Ave., w sali nr. 101.

Protest Mieszkańców
Ponad 250 osób protestowało w 

czwartek, przeciw propozycji przebu­
dowania zabytkowej rezydencji na 
wielopiętrowy budynek apartamen- 
towy. Chodzi tu o rezydencję Cyrusa 
McCormick położoną na tzw. złotym 
wybrzeżu, tj. w okolicach ul. Astor 
i Burton.

Okoliczni mieszkańcy zebrali się, 
aby wyrazić swój sprzeciw. Zdaniem 
mieszkańców, dzielnica ta jest prze­
ludniona i dodatkowy wysokościowiec 
przyczyni się do jeszcze większego 
przeludnienia, a co za tym idzie 
większych problemów ze znalezieniem 
parkowiska, przejścia przez ulicę, 
zwiększonego ruchu kołowego. Zda­
niem mieszkańców, powinno się ra­
czej odremontować ten zabytkowy 
budynek, aby utrzymać styl całej 
okolicy.

Budowniczy, który chce przerobić 
kwestionowany budynek musi otrzy­
mać pozwolenie od Commission on 
Chicago Historical and Architectural 
Landmarks i Biura Budowlanego przy 
Radzie Miejskiej. Obecny na tym ze­
braniu protestacyjnym aiderman 
Martin J. Oberman po przeprowa­
dzeniu głosowania stwierdził, że staje 
po stronie mieszkańców i zrobi wszy­
stko co w jego mocy, aby wstrzymać 
proponowany projekt.

Zebrani nie doszli jednak do poro­
zumienia na temat co zrobić z domem 
o który toczy się dyskusja.


